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> » G L A T  -  S C O S Z E R u Piosenki ludowe, monologi, duety, skecze, 
dekoracje I kosljumy.

Bilety wcześniej do nabycia we firmie FJSCHAriBA, Grodzka 46, a od 6-tej wieczór przy kasie teatralnej.

nowe

Szkolnictwo powszechne obejmuje coraz 
szersze sfery —  tak mówi się oficjalniie, aie 
mimo to nazwać można np. Warszawę „eie- 
mnogrodem**, bo przecież Warszawa liczyła w  
roku 1923 w  wfeku od 10— 14 25.6 procent anal 
fabetów ogółu ludności tej grupy, od 15— 19 
lat 20.30 procent, od 20—29 lat 24.1 procenty od 
30— 39 lat 32.7 procent, od 40— 59 lat 43.6 proc., 
nad 60 łat 57.7 procent.

Najnowsze daty nie wiele poprawiły fen 
stan. 18.000 dzeci w  wiieku szkonym w samej 
W ai sza wie nie pobiera obetnie wogóle nauki 
elementarnej a to z powodu braku szikól. Po
wiedz® niektórzy, że brak nam fundustzów. Za 
pewne, nie jesteśmy dosyć bogaci, atoli skoro 
mamy pieniądze na wyścigi konne, na setki 
pozycyj zupełnie zbytecznych z państwowego j 
nawet punktu widzenia oraz na kiepskie cks- ' ‘ 
perymenty, to na szkoły musi! także być. Jeże
li analfabetyzm tak jest rozpowszechnionym 
w stolicy, cóż dopiero na wsi, na kresach lub 
w  małych miasteczkach??

Kto ma odwagę dziś zaprzeczyć konieczności 
praktycznego przygotowania do coraz cięższej 
walki o byt, tak chłopców, jak i dziewcząt, i 
to nielylko w  sferach pracujących, ale i w  sta 
nie średnim i: inteligencji? Tylko drobna ilość 
dzieci, i to po specjalnej selekcji, powinna 
wskutek zmienionych warunków gospodar
czych, społecznych i kulturalno-obyczajowych 
być kształconą wedle obecnych praktyk w  szko 
łach humanistycznych, klasycznych. Szukanie 
dla swych dzieci, jako przyszłych obywateli, 
możliwie uprzywilejowanych i najmniej wy
siłku wymagających stanowisk, jest oczywi
ście absurdem, który spowodować musi Je
szcze wiiększy tragizm w  położeniu naszej inte 
ligencji, zwłaszcza ćwierć- i pólinttligencji.

Spis ludności w  roku 1921 przekonuje nas o 
stanie oświaty ludności Warszawy, z którego 
konstatować można, że wśród ludności powy
żej 10 lat 18.2 procenti miało wykształcenie do
mowe, 31.2 elementarne, 17.1 proc. średnie. 
Tyiko 3.2 procent miało wykształcenie zawodo 
we, 3.7 procent wyższe, 8.3 procent nie podało 
bliżej wykształcenia, 15.6 procent nie umiało 
czytać, a u 2.7 procent nie stwierdzono umie
jętności czytania.

Uderza w  cyfrach tych prócz bardzo wyso
kiego odsetku na wykształcenie domowe i anal 
fabetyzm, mała ilość szkolonych zarodowo i 
wielka ilość kandydatów na przyszłych urzę
dników.

Społeczne stanowisko rodziców wedle staty
styki za rok 1924/5 mówi nam, żs oa rodziców

samodzielnych przypadło 54.9 procent, na ,urzę 
dników i oficjalistów 33.1 procent, a na robo
tników i służbę 11.5 procent.
' Na 23.918 uczniów gimnazjalnych w  Warszs 
w;e tylko 3.004 przypadło na dzieci robotników 
i służby, 10.348 dzieci urzędników, a 15.696 
dzieci inteligencji zawodowej pracującej w  
przemyśle i handlu. Jeszcze drastyczniejsza 
jest następująca statystyka: W  roku 1924 na 
ogół rodziców przyjjadało w  Warszawie 30.4 
procent na handel, 20.3 procent na przemysł, 
17.1 procent na urzędników i wojsko, 11.2 pro 
ceni na wolne zawody j nauczycielstwo, 9 pro
cent na komunikacje, 5.5 procent na rolnictwo 
i 6 procent na inne zawody.

53.4 procent rodziców należało do warstw 
samodzielnych i kupców, przemysłowców, rze 
młeślników i właścicieli ziemskich. 36.9 pro
cent tworzyła inteligencja zawodowa, zajęta w  
charakterze urzędników państwowych, komu 
nalnych i prywatnych (w  handlu, przemyśl©, 
bankowości itd.)

Charakterystycznem będzie też przytoczyć 
kilka cyfr o pracy Żydów w  samorządach ko
munalnych, bądź to jako urzędnicy, bądź też 
jako robotnicy.

W  Warszawie na 936.713 ludności procent 
Żydów wynosi 33 procent, ilość robotników i 
urzędników komunalnych wynosj 17.000, z te
go na żydów wypada 500, 4 pro mille.

W  Wilnie na 16-1.000 ludności procent ż y 
dów wynosi 40 procent, na 1.100 robotników i 
urzędników komunalnych naliczono 23 ż y 
dów. W  Łodzi na 451.974 ludności procent w y 
nosi1 35 procent, na 6803 robotników i urzędni 
ków komunalnych na Żydów przypada 30 (O.o 
procent). W  Sosnowcu na 100,390 ludności pro 
cent Żydów wynosi 14 procent, na 607 urzędni 
li ów i robotników komunalnych znajduje się 
aż jeden Żyd.

:

dla posiadaczy telefonów •
W a ż n e !

Dla nowego systemu telefonów 
krakowskich, S łu c h a w k i boczne I
dzwonki alarmowe —  dostarcza 
(oraz dotychczasowe słuchawki boczne 

przerabia)

49, L t. IE L1577

Nie wiele lepiej wypada statystyka dla E r*  
kowa, Tarnowa, Lwowa, o ile idzie o udział 
żydów na posadach komunalnych lub pań-
stwowych.

Fałszywe ambicje rodziców, którzy SarflzBteJ 
opierają się na swoich środkach finansowych, 
niż na zdolnośaihch swych dizieci kierują dzki 
ci w  kraju wybitnie rolniczym tylko i? proc* 
do rolnictwa. Szczęściem ma być uzyskanto 
stopnia akademickiego, dyplomów, przy św it  
ca bowiem fata morgana świetnej kar jery to* 
warzyskiej i społecznej.

Cyfry statystyczne przekonują nas o wysoce 
jednostronnym kierunku wykształcenia na te 
renie szkół ogólno kształcących, które fttWiffy- 
zują nadal studjum humanisityczne, z zshł^t- 
dbaniem przedmiotów i ćwiczeń przyrodni
czych, ekonomicznych, technicznych', wbrew  
wszelkim zmianom w  udkładzie stosunków go 
sjx)darczych, zarobkowych i społecznych ora* 
wbrew przykładom szkolnictwa Zachodu.

Im więcej cyfr przytaczamy, tern jaskrawiej 
przedstawia się nierozwaga żydowskicn ro&rf* 
ców. W  zawodach urzędniczych niema dla Zjj 
dów niemal żadnych widoków, handel i prze
mysł nie mogą już obecnie nowych sił zatru
dniać, a czekanie na konjunkturę, która ptrze- 
cież raz przyjść „musi“, jest bardzo kiepską! 
metodą. Rafał Pfeffer.

Gen, Górecki działalności Ban
ku  Gospodarstwa Krajowego
Katowice, 15 4. PAT. Z  inicjatywy polskiego 

związku zrzeszeń gospodarczych odbył się tu 
wczoraj odczyt prezesa Banku Gospodarstwa 
Krajowego gen. R- Góreckiego na temat dzia
łalności i przyszłych prac banku. W  referacie 
swym gen. Górecki omówił szeroko działal
ność Banku Gospodarstwa Krajowego w© 
wszystkich dzielnicach Polski, przyczem zazna 
czyi, że w  psychice społeczeństwa, które daw  
niej interesowało się głównie zagadnieniami

polityczneml i waśniami partyjnemu zaszła 
zmiana, wynikiem której jest obecne nastawie 
ni© psychiki na sprawy gospodarcze. Celem 
Banku jest udzielanie kredytu terminowego 
zwłaszcza czynnikom samorządowym, ażeby 
po mód z miastom i powiatom do rozbudowy] 
swodbh si©dzib. Program inwestycyj przedsta
wiony przez województwa opiewa na ogólny 
sumę 4.450 milj. zł. Generał Górecki zakończył 
swoje przemówienie oświadczeniem, że dla ro® 
woju naszego życia gospodarczego niezbędna 
jest współpraca trzech czynników a miano!®#-* 
ci© rządu, samorządu i społccaęństsfc*^
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mafcSMssta#la we lwr*vJe z udziaiem prezesa 

®r& Feldbrumr z Krakowa
(Telefonem od naszego korespondenta) ,

Lwów, 15 4. (T ) Dziś popołudniu odbyło się 
tu imponujące zgromadzenie ludowe w  sali 
tow. Jad Charudm, w obecności okcło 2 tysaę- 
cznego tłumu. Przemówienia wygłosili senator 
Dr Schreiber, prezes Egzekutywy Org. Sjonl- 
stycznej zac.h. Małopolski Dr. beldblum i po
seł Dr Reich. Wszyscy mówcy zgodnie podno 
sili potrzebę jednolitej żydowskiej reprezenta
cji parlamentarnej, opartej na równoupraw
nieniu wszystkich ugrupowań i wykluczającej 
jakąkolwiek dyktaturę. Z wielkim entuzjaz
mem spotkała się świetna mowa Dra Feldblu 
ma, a zwłaszcza jego zapewnienie, że Organi

zacja sjońska i cale żydostwo zach. Małopolski 
pójdzie solidarnie z Organizacją sjońską wsch. 
Maiopolski we wszystkich żywotnych spra
wach żydostwa polsłdego.

Zgromadzenie powuęło jednomyślnie rezo
lucje, wyrażające wotum zaulania dla wszyst
kich posłów i senatora, wybranych z listy Nr. 
17, oraz oświadczającą się za jednolŁfem Ko
łem żydowskiem na zasaoach, wyłuszczonych 
przez mówców. Zgromadzenie nosiło chara
kter poważnej manifestacji i wywarło na zu- 
branjsdh potężne wrażenie. . . .

 oso  •

NUMERACJA NIEMIECKICH LIST WYBORCZYCH 

Berlin, 15 4 PAT. Komisarz wyborczy Rze
szy ustalił już numery list państwowych sitron 
nictw, które miały swycli przedstawicieli w  
Reichstagu i sejmie pruskim. W  ten sposób 
ustalone zosfoły numery 16 list wyborczych. 
N r 1 otrzymała lulsta socjalistów, Nr 2 stronni 
ctwo piemiecko-narodowe, Nr 3 centrum, Nr 
4 niemiecka partja ludowca ministra Stfeseman 
na, N r 5 komuniści, Nr 6 demokraci, Nr 7 ba 
warska partja ludowa, Nr 8 lewica komunisty 
iczna (zwolennicy Trockiego), dalszych 8 nume 
rów otrzymały drobniejsze frakcje. Demokraci 
któi zy mieli frakcję liczniejszą od komuni
stów, zamienieli z nimi numery za zgodą ko
misarza wyborczego, gdyż ob?e frakcje chodu-,' 
ły zachować numery list z poprzednich wybo
rów. ----------

KOMUNISTA BPAUN ZNIKŁ BEZ ŚLADU 

Berlin, 15 4 PAT, Prokuratura generalna Rze 
Szy ogłosiła nagrodę w  wysokości 5 tyslięcy mk 
za wskazanie miejsca pobytu zbiegłego z wię
zienia komunisty Brauna i jego przyjaciółki 
Olgi Denerio. Pomimo usilnym poszukiwań 
nie zdołano dotychczas odnaleść miejsca ich 
pobytu, ------

SAM OLOT „BREMEN" POWAŻNIE USZKO
DZONY

Berlin, 15 4. PA T  Biuro W olffa donosi z Gue 
beć, że zamierzenie podjęcie dalszego lubi 
pizez samolot musiało być zaniechane, uszko

dzenie bowiem okazało się vv czasie reparacji 
o wiele pcważniejszem, aniżeli pierwotnie przy 
puszczano. —

LO T DOOKOŁA ŚW IATA UKOŃCZONY 

Le Bourget. 15. 4. PAT . W śród nieopisanego en
tuzjazmu wylądowali tu wczoraj 1815 lotniicy Go- 
sles i  L e  Briex. Natychmiast po wylądowaniu zo
stali oni zaprowadzeni do prezydjum Rady Mini
strów. Lotnicy przebyli idległość 60 tys. kjm., przy 
czam pozostawiali w  powietrzu 336 gadzin. Raiid 
podzielony był na 49 etapy.

W  JAKI SPOSÓB ODBYWAĆ SIĘ BEDZIE 
PODRÓŻ DO B1R BIDŻANU

Moskwa. fzA T .) Zarząd g lów ąv Komzetu wydał j 
przepisy dotyczące sposobu przetranisportowania i 
kolonistów żydowskich na obszary Bar- Biożanu. j 
Do Irkucki przesidelcńcy odbywać będę podróż w  i 
zwykłych pociiągiacą pasażerskich. Z Irkucka do | 
stacjii Tichańskaja Sw peojalnych pociągach dla 
przesiedleńców. Z Moskwy do Irkucka droga trwa 
pociągiem pa&ażersM.n 174 godzin j . Z Irkucka do 
Ticbcnskaja pociągi przesiedleńczym droga 
trwa 15 uób. Ogóle n w ięc podróż kolonistów ży 
dowskich do Bir- Biiżunu z  MosLwy trwa 3 ty 
godnie.

| Dwa arcydzieła literatury francuskiej l

PlERRE LOUYSA „PSYCHE" i ROMAIN ROLLANDA

RADA NACZELNA P.P.S. \*\ $- 
(Telefonem od naszego koresponuecta !

aiszawą, 15 4. (Sin.) Dziś przedpołudniem 
i uzpoczęły się tu obrady Rady naczelnej PPS  
pod przewodnictwem posła Dra DiamanćLa, ja 
ko zastępcy przewodniczącego Rady naczelnej. 
Na wstępie przyjęto do wiadomości rezygna
cję marsz. Daszyńskiego ze stanowiska prze-

j  * r '
wodniczącego Rady naczelnej, którą to rezygni 
cjc p Daszyński zgłosił z powodu oLjęcia sta
nowiska marszałka Sejmu. Nastąpił referat po  
łiSyczny pos. Niedziałkowskiego, przedstawicie* 
la stanowczej opozycji PPS wobec rządu, j  re
ferat organizacyjny pos. Pużaka, dotyczący gló  
wnie rozłamu w  śląskiiej PPS, spowodowane- 
go seceją b. pos. Bioiszkiewicza. W  południe 
czionkowie Rady naczelnej wzięli udziai w nr® 
njiestacji żałobnej na grobie posta Dra Ptrla- 
Na posiedzeniu popołudniowem, któremu prze 
wodniczył poseł Żuławski, rozpoczęła się dy-> 
skusja nad reftiratami. Dalszy ciąg dyskusji' 
i wybór nowego przewodniczącego Rady nar- 
czelnej odbędzjje się w  dniu dzisiejszym. Zna
mienną jest rzeczą, że reprezentanci kierunku 
ugodowego w  łonie PPS dotąd nie zabierali glo 
su w  dyskusji.

P icrw sioriątfis  iirma 
B R A N Ż Y  ©IEJB MINERALNYCH

poszukuje

Z A S T Ę P C Y
dobrze wprowadzonego u kiijenteli 
kupieckiej (odsprzedaweów) dla sprze
daży wysokowartościowych oleji cy
lindrowych, białych techn icznych , 

automobilowych itp.
Łask. zgłoszenia skierować pod „H G. 
56064“ do Ala Hansc»stein & Vogier 
1038 Be.-lir N. V!k 6.

Cena Zł 5.50 Cena Zł 8. •
CIER^KiiiUŁT*.

ukazały się już na pólkach księgarskich w polskim przekładzie Kazimierza Bukowskiego i Leona Sternklara 
olicera Akadem ji franc. —  Są to dwie najpiękniejsze powieści współczesne, o porywającej głębi uczucia 
wielkiej przenikliwości psychologicznej i świetności stylu Olbrzymi rozgłos w święcie literackim• towarzyszy 
słusznie obu tym doskor.ałjm dziełom, które powinny się znaleźć, w ręku każdego kulturalnego czytelnik;’ 

Poleca Księgarnia A- BARDACHA, Lwów, ulica Krakowska L. 1.

■ n l
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Zadajcie tylko słynne z swej d o b re  r'

M YD ŁA M UNKA
znane od przeszło stuleclat

IdILT.I
r l
\°J

HajBDwsir ri'*e  70.000 płyt zawsie eq składzie. i*

i ł  -

uznane na całej kuli ziemskiej 
za najprecyzyjniejsze

THE GRAMOPhONE C« 
JLtd. London

Gener. Kepn na Polskę:

Józef Weksier
elcspgrt i członek Izby haadl. 

brytyjskiej
WARSZAWA

Marszałkowska 13Ł
KRAKÓW LWÓW

Fiorjanska 25 Sykstuska 2

NA ZASIEWY
dostarczamy po cenach konkurencyjnych

K O N IC Z Y N Ę  C Z E R W O N A  I. a  bez kanianki 
atestem i w  plombowanych workach Państwowe 
Stacji Botaiiiczno-Rolniczej we Lwowie. 

K O N IC Z Y N Ę  C Z E R W O N A  I. a .  naturalną oraz 
wszelkie inne gatunki koniczyn. 852*

Na żądanie wysyłamy bezpłatnie próbki i oferty

SCHLEIFER & FISCHER
handel nasion i ziemiopłodów BRODY (Małopolska)

09518139
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Wymowny dokument przyjaźni
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analogicznie do istniejących już na zacho- 
j J e  Euiopy, powstały w ostatnich czasach, jak 
wiadomo, dwa nowe Stowarzyszenia przyja
ciół J protektorów sjonizmu, które ukonstytuo
w a ły  się tym razem w  Europie południowej i 
środkowej: Tow. „Italia-PalestLna", zalozone 
jpod pioCektarat©m Mussolinijgo i innych ital- 
tklcL mężów stanu, dzięki inicjatywie Dra W i  

która Jacobsohna, statego delegata Org sjo- 
inłsł. przy Lidze Narodów i Nahuma Sokołowa, 
rpiezydenta Egzekutywy sjonistycznej oraz po 
doone Tow. „Ausfiro-Palestina" we Wiedniu.

Założyciele tego ostatniego zaprosili senatc 
tra Justina Godarta, prezydenta „France-Paie- 
®tine" na uroczy silą inaugurację Towarzy
stwa do Waednia. Nie mogąc opuścić Paryża, 
przesłał b. minister Francji do prezydenta „Au 
stro-Palestine" list, który poniżej podajemy 
<w skróceniu:

Panic Prezydencie!
Nic nie mogło mnie więcej ucieszyć, i ale win 

oomosć o utworzeniu Tow. „Austro-Palesti- 
n »“, analogicznie do naszego. Juz w ostatnim 
roku, kiedy podobny ruch zamanifestował sfl’4. 
w  Niemczech, z radości? konstatowaliśmy, z 
jak? regularności?, bez najasu, dzięki pewne
mu pociągowi wewnętrznemu, problem sjoni- 
stycarny, mały sam w  sobie i napozór niepoka- 
źny, staje sie częścią wysiłków całej Europy, 
przyczynia się do jej uzdrowienia moralneso, 
do jej zrównoważenia międzynarodowego i do 
uszlachetnienia nowej świadomości, w  której 
się ona coraz więcej utrwala.

Tworzeni© się podobnych towarzystw, które 
łączą z sobą nazwy najstarszych i najwięk
szych narodów, na gruncie traktatów między-1 
naiOdowych, odznacza się tą samą wszędzie 
spontanicznością, prostotą i bezinteresowno
ścią. Jestto w\ raz t oirzeby szlachetnych i sol i - 
daiiuych ideałów. A konsekwencje tego ruchu 
sa pozytywu; jużto dla samej Palestyny, jużlo 
dla życia wewnętrznego każdegt kraju. Z P a 
lestyną nawiązuj J się Węzły współpracy na po 
lu ekonomiczncm, umysioweni i Ualcwcziicm, 
które coraz bardziej scentralizują dążenia i 
ideały wszystkich stolic Europy i mogą uczy
nić z owego mnłeg portu Azji, punkt krzyżowa 
nia się wszelkich cywilizacyj i Ideałów poko
ju powszechnego, z Żydami wolnymi, żydami 
wieśniakami i Żydami uczonymi jako poje
dnawcami i pośrednikami.

Wewnątrz każdego narodu ruch ten może 
meć olbrzymie znaczenie. Nie ulega wątpliwo
ści, ź© z chwilą, gdy wolność i pacyfikacja zy 
doatwa W ejdą w sferę stałego zainteresowania 
rządów zrzeszonych w  pracach Ligi Narodów,

zmodyfikuje ona do głębi, w  opinji publicznej, 
uczucia i zdarzenia w stosunku do Żydów. Co
raz bardziej stare przesądy znikną i antyse
mityzm wejdzie do nonienjłlatury nieistnieją
cych już chorób, owych strasznych chorób fizy 
cznyeh i społecznych, nad któremi zatrjumfo 
wały wiedza i sprawiedliwość.

Ze szczególną emocją, witam, Panie Prezy
dencie zjawienie sHię owego' wielkiego lekar
stwa, jakiem jest przyjaźń dla. sjonizmu, w  
Pańskim Kraju, w  jednem z tych państw Eu
ropy centralnej, które bliżej niż Francja, sąsia 
duj© z istnieiącemi jeszcze siedź,barni antyse
mityzmu. Przez Was, przea Waszą działal
ność, zamkną się tam, gdzie tego zachodzi po
trzeba, bloki spr av ieotiwości.

Mam nadzieję, że niedalekim jeist dzień, w; 
którym nasze Towarzystwa coraz liczniejsze, 
zorganizują się i zaprowadzą stale periodycz
ne zjazdy i podobni© jak istnie ją Kongresy Sjo 
nislyczne, będą się odbywały w wielkich cen
trach Europy. Kongresy Przyjaciół Sjonizmu.

Przeto zwierzajmy sobie nawzajem nasze 
prace i projekty, pozostańmy w stałej kore
spondencji i łączmy się w pięknęj pracy, któ
ra stanowi’ dla nas jedną z najpiękniejszych 
racyj do rozwoju europejskiego ducha fed©i a -  
lizmu i pokoju".

• • •

List t©n b, ministra Francji, który stosownie 
do jego życzenia, został odczytany na uroczy
stej inauguracji Tow. Przyjaciół Sjonizmu we 
Wiedniu, wywołał silne wrażenie i stanowi je 
den z najpiękniejszych dokumentów przyja
źni francuskiej dla narodu żydowsko©^ i syn 
pajji dla ruchu sjonistycznego.

Angila a Egipt
Nastroje antiangielskio w  Egipcie zyskują na 

terenie z każdym dniem. Osią konfliktu chroni
cznie trwającego już od lat 3-ch jest żądanie 
postawione przez partję młodo egipską wyco
fania wojsk angielskich z terytorium Egiptu, na 
co Anglja odpowiada stało odmownie, tłuma
cząc konieczność utrzymania armii okupacyj
nej względami na bezpieczeństwo swej linji 
komunikacyjnej między lud ja mi a metropolią, 
oraz obroną kanału Suezkiego.

W  r. 1927 na skutek pertrautacyj, prowadzo
nych między Sarwat paszą a Chamberlainem, 
opracowano projekt układu, Którego najważ
niejsze artykuły 7 i 8 brzmiały jak następuje: ■

Artykuł 7 opiewał, iż rząd J. Kr. Mości Kró
la W . Brytauji ma prawo utrzymj wać na te
rytorium Egiptu takie siły wojskowe jakie u- 
zua za potrzebne. Obąctiość tych wojsk nie bę
dzie oznaczała okupacji Egiptu i nie będzie w  
nlczem naruszała praw suwerennych Egiptu. 
Po dziesięciu latach od daty przyjęcia tego 
układu ob.e strony rozpatrzą na nowo klauzu
lę, dotyczącą rozlokowania wojsk brytyjskich 
i miejscowości, gdzie bedą one stacjonowane. 
Gdyby Strony nie mogły dojść do porozumienia 
w  tej kwestji. zostanie ona przedłożona Lidze 
Narodów. Artykuł zaś 8-my stwierdzał, iż rząd 
egipski będzie się uciekał w  razie potrzeby do 
pounccy funkcjonarjuszów angielskich i nie za
angażuje obcokrajowców innej narodowości, 
chyba, gdyby me można było odnaleźć funkcjo
narjuszów Anglików, posiadających żądane 
kwalifikacje.

Projekt tego układu nie został przyięty przez 
parlament egipski wobec zdecydowanego opo
ru ze strony nacjonalistów. Konserwatyści i 
liberałowie angielscy nie zmartwili się wcale

MAURICE DEKOBRA.

Ksieina Dafne
Księżna ■ Dafne Bayswater wzdęła słuchawkę te- 

lc tomu w  wakn prywatnym hotelowym salonie i 
głosem zmęczonym odpowiadała.

—  Hałlol T o  ty MortAmer? Naprawdę dziś w ie
czorem jestem froche zmęczona... N ie pójdę z tobą. 
na obiad do Orchidei.... Schodząca się tam zbiera
nina kosmopolityczn a działa mi na nerwy  Nie
mogę fcuż znosić tej menażerji... N ie! nie! nawet z 
tobą tam nie pójdę. T y  jesteś w ięl szym snobem,
niż wśzyscy lordowie Zjednoczonego K rólestwa....
Dzisiaj wieczorem chcę użyć mniej uroczystych, 
przyjemności... Do widzenia... do widzenia... Do 
jutra w  lasku B-ilońskim...

Księżna odłożyła słuchawkę i  przed wielkim lu
strem zaczęła poprawiać podwiązki, podczas gdy 
służący, bez zbytniego pośpiechu sprzątał puste 
kieliszki. Służąca księżnej Dafne Bayswater przy
niosła suknię wieczorowa, pantofelki srebrne, u- 
siane ametystami, gdy Jej Łaskawość przywołała 
służącego:

—  Proszę zawiadomić mojego szofera, że na dzi
siejszy wieczór nie będę potrzebowała Samochodu

— Słucham księżnę panią...
Dałne zwróciła się do służącej i zmieniła gorset, 

poczem z tym cudowuym bezwstydem wielkiej pa

n i, której w  uićzem nie krępuje służba pałacowa, 
rzekła do służącego, stojącego w  pełnej uszaiłowa 
nia i uwagi postawie:

—  Proszę zawiadomić poitjera, żeby aa godzinę 
ósmą zamówił dla mnąc taksówkę.

— Słucham jaśnie panh
Służący wyszedł. Panna sł-uiżąca przyniosła rę

kawiczka i mały perłami wyszywany woreczek"**- 
raz paCzką banknotów 1000-fraucowycd, sizkda o- 
prawione w  platynę i małą książeczkę, zwtytubo- 
wamą Pairis by NLght.

i—  Jaśnie pani późno powróci?
— Może wcale nie wrócę, Leornjp. Dziś w  nocy 

Idę na poszukiwania. Jeślibym nie v  róaiłf jourc 
dc godziny 10-tej, to proszę telefonować do prefe
ktury policji.

— Słucham jaśnie, panią.
Dafne zjechała windą, nie w rażliwa na milczącs 

hołdy dwóch ubranych w  smokingi gcnteiinanów, 
składane jej urodizie i  skierowała się do portjera 
halłu. Ten rzucił się ku drzwiom wyjściowym.

— Oto wygodna taksówka, czy księżna pani ka
że zawieść się do teatr u?

— Proszę mu powiedzieć, by jechał do Moulin 
Fi rugę.

Dafne zajęła miejsce w  taksówce. Podcza- gdy 
szofer om.jał liczne pojazdy na wielkich bulwa
rach. ona z  miejsca swego dokładnie mu się przv 
patry ws te Kark i tył głowy mWł pięknie naryso

taicin obrotem rzeczy. Niektóre tylko organy 
prasy, jak n. p. „Manchester Guardian" wyra
żały opluję, iż okupacyjna armja angielska mo
że być stacjonowan w innych miejscowościach, 
niekoniecznie w  Kairze, w  stolicy kraju.

Ze swej strony premier egipski, Garwat-Pa- 
sza, nie posuwając się tak daleko w  swych żą
daniach jak partja młodo-egipska, uważa, iż 
żądanoim ludności stałoby się zadość, gdyby 
rząd Wielkiej Brytanii zdecydował się prze
nieść swój korpus okupacyjny z Kadru do innej 
miejscowości w głębi kraju, choćby nad kana
łem Suezkim.

Komentarze prasy angielskiej w  tej sprawie 
rozjątrzyły opinję nacjonalistyczną w  Egipcie 
i podnieciły młodzież, zwłaszcza do rozmai
tych manifestacji wrogich pod adresem Anglji. 
Koło polityczne w  Egipcie zdaje sobie jednak 
sprawę z tego, iż Anglja nie ustąpi z Egiptu* 
chyba pod presją siły, ż* trzymać tam będzie 
swoją armję okupacyjną tak długo, jak będzie 
uważała za konieczne.

W  samej Anglji tylko Labour Party unie zga
dza się z polityką rządu, ale i to bardziej z* 
względu na jej formę niż na jej treść. Albowiem 
nawet i rząd oparfj n? Labom Party z Mac- 
donaidern na czele nie mógłby przeciąć węzła 
gordyjsl.ego nad Nilem, zrzekając się praw  
Anglji do protektoratu na< Egjpiem i do kon
troli nad bezpieczeństwem kanału Suezkiego i 
Sudanu. Daje też temu pośrednio wyraz „Dai
ly heraid", organ Laoour Party, Który kryty
kuje coprawoa politykę Baldwłna, aie ule wy
powiada się pozytywnie w  kwestj niepodle
głości Egiptu. A to jest wszał kam .en probier
czy całego zagadnienia.

Prądy nacjonalistyczne zbudzono do

wany. czapkę czysta, NacbyFUL się, by m  Mę le
piej przyjrzeć.... Piękny pirófił, twarz śwwio ogo
lona....

Na rogu Bulwaru Sowastapolskiego m pntołł l 
szybę i poleciła stanąć. Opuściła szybę i  mówi:

—  Zmieniłam plan. NSe chcę Jechać do Enrtlda 
Rbaige.

—  Dobrze, proszę p®uui.
— Czy pan nie zna Jakiej dobrej, oatanonaą ru 

slanracj_, w  okolicach bulwarów aewmętmiycht
—  Tam niema eJepandJLrc lokali.
—  Yr iaśnie o to chodzL.. Zupwńe nie eJ -oda
—  Jest tam restauracja W:\ja Leopołtń, daje do

skonale jedzenie ze dwanaście franków.
—  Jedźmy tam. Zje run za mną obiad u Wttitf 

Leopolda...
Szofer nagle odwrócił się. Dafne zrozumiała Je*

go spojr-mie.
—  Powiedziałam parni; i je  ze mną obiadl Uhyba^ 

że jestem dla pana wsitrauiąl___
— Ależ pani...
—  A  więc jazda...
Wikrótoe taksówka zatrzymam sie paWt oodwo- 

jami Wuja Leopolda.
Dafne wysiadła i skinęła. Szofei powstał.
— Czy naprawdę pana mówi poważrle... Pam... 

chce...
—  Ofiaruję panu obiad, tak jetotoK.,,,. Czyżby to ■ 

pana kompromuowjuo?
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p rze z  Wojnę na całym  Wscli-odzi-e, bliskim i da
lekim, sziikaD -sehie ujścia, znajdując jirzytem 
Swe is.sp-aj.'. Kdiiwioiiie zarów no w  iiasfach 
W-oJiy. w.■ .eacicjacjacii' Wilsąna jak i w  isttiie- 
jącyin ;.aii:c;c l.i:r ia i-odów . Nie są- one rtbja- 
WuU i>zu:czii;c w yw ołanym . i. każde państwo 
kol-óujam.-c ilu;.-! się dizasiaj nad ich roz-
ąjtrk/żan.em. im w iększe zaś są kolonje dane

go m ocarstwa, tern,bardziej sKomplikowane są 
zagadnienia jego polityki kolonialnej i manda
towej. T o  też konflikt anglo-egipski nie należy 
do rzędu tych, które znikną tak prędko i bez 

; śladu z powierzchni polityki św iatow ej. Jest 
oii przytem jednym tylko.ogn iw em  w  łańcuchu 

, konfliktów, w yn ik łych  po -wojnie m iędzy 
W schodem  a Europą.

męmnmsek

wyżywić 8 mil jardów ludzi
Tylko cierni na przeludnienie

W ędrówki ludów, zjaw isko nic.gdyś sporadycz
ne, poniekąd notżM-e nawet cechy kataklizmu dzie
jowego, uważane jest już dziś powszechnic za jed
ną z normalnych konsekwencyj walki o byt. N ie 
tylko normalnych, ale i chronicznych, jako iż zdo
bycie chleba powszedniego sprawia coraz wuększe 
trudności. Może dl niego, że po-trzebne są większe 
Ł dniem każdym jego ilości, lub też dlatego, że 
wszyscy pragną go mleć... jaknajudelszym. Zresztą 
po cóż wnikać w  przyczyny? — faktem jest, że e- 
taigracja sezonowa i stalin ze wsi do miasta, z je
dnej prowincji do drugiej, z kraju do kraju, ze Sta 
rego Kontynentu do Nowego, że emigracja indywi
dualna i masowa należy do tych absolutnych ko
nieczności socjalno- politycznych, których donio- 
teiego znaczenia żaden mąż stanu zapoznawać hic 
może. Tym okolicznościom przypisać, w  pewnej 
mierze, należy posłuch, jaki doktryna neo-malthu- 
ejanizmu w  szerokich masach znajduje obecnie. 
(Pesymizm to przedwczesny, nieuzasadniony i o  
.wiele szkodliii wiszy, aniżeli na pierwszy rzut oka 
jodaiwaćby się mogło.

-Bardzo pożyteczną, w ręcz niezbędną walką z  te- 
mi, tak mylnemu pojęciami o  właanc śainćb „chlebr- 
d«Wczych“ ziemi podjęli uczeni różnych nas odo- 
wości, wykazując dauemi rzeczowemi nazjuipełniej 
szą płonn-ośr wszelkich obaw, wypowiadanych 
przez kassandrowych demografów. Na specjalną 
uwagę zasługują wywody profesora Alberta Pen- 
iefca, znanego geografa' berlińskiego, którego do- 
skoiwle zestawienia statystyczne oświetlają w  spo 
uób niezmiernie interesujący i jsrzekony wuijący za- 
j^ d n ie jie  „przeluidni ania" naszej -planety. Ogólna 
liczba miieszKianjGOW ziemi wynosi, w  przybliżeniu 
1,800 iiiiljonów, podczas gdy wszystkie kontynenty 
razem wzięte, są w  stanie w yżyw ić  minimum S 
jm ijaruow istot ludzkich. Jakżeż dalecy przeto je
steśmy ód chwili, w  której rzeczywiście już \\Cd- 
mo światowej klęskli głodowej przyjmie '■ealne 
kształty! Nawet inny uczony niemiecki, prof. Aiois 
Fischer,* .nmej różowo n-a wydajność naszej gleby 
eapatrujący się, nawet i on przyznaje, iż jednak 
6,200 m iljouów osób ziemia zawsze wykam i! ć 
łdoła.

OtLuieanic przedstawia się sytuacja po *zczegól- 
taych części świata. Różnice są znaczne. I  talk, o  
t e j  profesorowie zgodnie twierdzą, że Europie 
grozi, ; to w  niedalekiej stosunkowo pf-zyszłości, 
osiągnięcie maksimum zaludniieni-a, którego prze 
kroczenie mo-że mieć nader niepożądane skutki. 
Ich bowiem zdaniem jest ona w  stanie zapewnić 
utrzymanie najwyżej 560 imlju-nom osób, a prze 
eleż obecnie ludność jej wynosi już 4fk> mTjonów, 
czyli 80 proc. krańcowej „pojemn<jści“  swojej. Pe-

riculum in mora... Na pociechę naszą zaznaczają 
jednak i prof. Penck i jego ko-lega Fischer, że inne 
kontynenty znajdują się w  o w iele pomyślniejszych 
Warunkach demograficzna- gospodarczych. W ziąć 
chociażby Azję, zamieszkałą przez 1,030 milionów 
ludzi; gleba je j może z  łatwością w yżyw ić 1,500 
młljo.aów, a bodaj że i 1 700 mmljon. osób! Am ery
ka Południowa posiada jeszcze miejsca dla 1,200 
mil jon ów  nowych przybyszów, betki tysięcy hekla 
rów leżą odłogiem, a rola jest tam bardzio urodzaj
na, niie mówiąc już o kolosainych przestrzeniach 
dziewiczych lasów, mogącycn być bez szkody dla 
kiaju wykarozowanymi. Nawet Ameryka Północ
na, odpowiednio gęściej zaludniona, może bez ża
dnej obawy sześciokrotni# powiększyć ilość '©ra
źniejszych mieszkańców ,stanowiącą zaledwie 145 
mil jon ów ; prof. Penck określa jej maksimum w y
żej, gdyż cyfrą 1,100 ■miljomów.

Najkorzystniej wszakże wyglądają horoskopy 
A fryk i oraz Australii, i tam należy pi z eto skie 
rować ru d  emigracyjny. Gala ludność A fryk i nic 
przekracza 140 miljo-now, a prof Penck ocenia jej 
pojemność na 2,300 mdljoiiów, oo prof. Fiaohcrowi 
wydaje się —  nawiasem mówiąc — zbyt optymi 
styczną ewalilaoją i  dlatego redukuje on jego ma
ksimum do 1,560 miijoiiów, u> też brzmi dosyć un- 
ponująco! W  Ausitralji różnice są — względnie 
'spraiwę iozipalrując — najjaskrawsze, ludność jej- 
bowiem dosięga zaledwie 9-iu milljonów, podczas 
gdy nakarmić ona Tez .trudu może 450 mil jonów 
osób... Jeśli przetc os-iągnęły Europa 80 proc., A- 
zijia 70 proc. swojej chlebodawczej wartości naj
wyższej, to, z drugiej strony, dla A fryk i wyraża 
się ten stosunek cyfrą 7 proc., a dla Australji za
ledwie... 2 proc !

T  garść danych statystycznych, będących wyni 
kiom długoletnich, mozolnych i  sumiennych badań 
naukowych jest nadzwyczajnie wymowna i donio
sła. Świadczy o-na b-o-wiem najlepiej, iż niema dziś 
żadnego powodu 'wieść długich i krwawych bojów 
o  „skrawek ziemi", na którym zamieszka nadmiar 
ludności, nie m-o-gącej pomieścić się w  kraju... Oka
zuje się, że „skrawków' ziemi1*, odłogiem leżących, 
jest wicie, więcej aniżel' przyszłe pokoleń,a obro
bić zdołają.

R O Z M f lJ iY O S C i

Największy samolot iwiata
Angielski przemysł lotniczy zbudował samolot, 

sporządzony całkowicie z metalu, który jest n-aj- 
wjęk&zym, jaki dotychczas stworzył przemysł lo 
tniczy całego świata. Olbrzym powietrzny, o

chrzczony nazwą „Bc-ardmore Inflexible“ , jest jed
nopłatowcem o rozpiętości skrzydeł 45,7 metr. t ! 
ciężarze ponad 15 tom. Samolot poruszają trzy sil
niki „Rolls Royee", z których kazJy posiada mo
cy 050 MK. Samolot obliczony jest na 20 pasaże
rów. Przepiowadzouc )>r/ed kilkoma dniami nad 
lotniskiem w  MarLleham M W  próbne loty odby
ły  się z pcłuem powodzeiWein, tak, że olbrzym po* 
w ietrzny ma pełnić służbę komunikacyjną ma lin g  
Londyn—Indjc.

Godnym podkreśleni-a jest fakt, iż  nowy samolot 
sporządzony jest całkowicie z metalu i że jest jed
nopłatowym . Stworzenie samolotu „Beardmore 
In fleylble1' Oznacza dla letniczego przemysłu ■ * « 
giles-Kiego rozpoczęcie no-we-j, ery metalu, k tórjj 
już od wielu lat zdobył sobie palmę pierwszeń
stwa w  budowraLclwie okrętowem, kolejowem i  a*> 
mochodowem.

Piowr handeE —  krwi#
Głód i nędza mogą człowieka doprowadzić doi 

wszystkiego. Oto nauczono człowieka handlować 
mietylko swojem ciałem, ale i swoją krwią. Jaki 
wiadomo, krew jest bardzo drogocenną rzeczą dla. 
celów • leczniczych. Niejednokrotnie uratowane 
człow iekow i życie dzięki frainsfuzjii świeżej krwŁ 
Są tedy ludzie, którzy żyją wyłącznie z  dostaw* 
krw i różnym szpitalom Pó ł litra krw i kosztuję 
■we Wiedniu 60 szylingów. K rw i dostarczyć mog£ 
tylko ludzie zdrowi, d la tego ; -„handlarze krw ią * 
muszą aać co cztery tygodnie zbadać swoją krew  
za pomocy reakcji Wassermanna. Klinika p-rof. Ei- 
aelsberge stała się centralą tego handlu. Postęnuje 
się przyiem w  sposób Dardzo ostrożny, albowiem 
dostawca krw i otrzymuje swoje Lonorarjum w  
zamkniętej kopercie, nie wiedząc nawet wcałe, ko
mu życie uratował. Chodzi albowiem o to, by 'Y  
ten sposób nie dopuścić do rozmaitych szantaży 
IkonkTrcncja między „dostawcami** jest baidzc 
wielka. Zeszłego- roku chciano rawet ujtwmzyć a r  
ganizaeję, któ-raby utrzymała cenę krw i na pew 
nym poizń >mie. Organizacja jedmaiKOWo-ż się rozbi
ła, że obecnie dostawa krw i jest wolnym Han
dlem,

Tak to s-ię obecnie dzieje we Wiedniu. Czy ty l
ko w e Wiedniu?

IWljORMATOR GOSPODARCZY
„HANrtfcL": Odrazu przy założeniu przedsiębior

stwa musi Pan nabyć patent, gdyż w  przeciwnym 
razie naraża się Pan w  razie stwiredzenia braku pa 
tentu na wysoką grzywnę.

„ŻYDOW SKI BANK MIELEC**: W zór takiego
statutu otrzyma Pan w  Związku żydowskich towa
rzystw spółdzielczych w  Warszawie, ul. Rymarska 
1. 6.

„ANALIZA": Nie jęs-t potizebne uzyskanie konce
sji, ani karty przemysłowej.

„S T A Ł Y  CZYTELNIK W  NOW YM SĄCZU": 
Nie jest konieczną koncesja a trzeba jedynie uzy
skać kartę przemysłową w Magsiłracie, wzgi w  
Starostwie.

„ROBOTY RUCZNE": Jakie cło pobierane jest 
przy przywozie robót ręcznych do- Stanów Zjedno
czonych, nie możemy Panią poinformować, być rao 
że, że informacyi takich będzie mogło udzielić biuro 
celne przy tutejszej Izbie Handluwo-Przemystowe].

Dr. B. S.

— Dobrze... Może pani pozwoli roi ulokować ta
ksówkę tam na uboczu. Gdyby zjaw iła się policja 
miałbym nieprzyjemność.

...Dafne i je j gość spożywali obi-ad przy małym 
stoliku. Z prawej stru-ny dwaj handlowcy kończy
li jedzenie. Z lewej dwie jakieś słatystki z  mostc- 
hallu płaciły swój rachunek, przed udaniem się do 
swej budy.

Między spożyciem przekąsek, a podaniem pierw 
szego dania, ro-zmowa się nic kleiła. Oboje ukrad
kiem przypatrywali s-ię sobie. Szofer zadawał so
bie pytanie, kim rnożc być ta piękna Angielka/u
brana werlług wymagań elegancji, która nie wa
hała się siąść do stołu z proletariuszem kierowni
cy. Ze swej strony Dafne badała swego gościa. 
Ten szofer o przyjemnej twarzy, o oczach stalo
wych, sz'arycli, o  wąskich wargach, który jadł po
prawnie, jej. się podobał. Miał coś Lezlitosnego w  
swem spojrzeniu, co dodawało dla niej uroku, w  
tej nieprzewidzianej awanturze. Jaka mogła być 
przeszłość tego przystojnego draba? Jakiś han
dlarz żywym towarem, który chwilowo osiadł tu 
między dwoma podróżami do Mo-ntevideo, albo re
cydywista sądowy, który dla wytworzenia pozo 
rów, uczciwie zarabiał chwiiowo na żyoie swoje 
10-konną taksówką, dobrze utrzymaną.

Dyskrecja i umiarkowanie gościa, jej się podo
bały, M ówił mak/ o  sobie, wyjaśniał jedynie pyta

nia zbyt natarczywe. Widoczną było rzeczą, że jc 
go żyłce stanowiło zamkniętą księgę, której nie
chętnie pokazy wal karty.

—  Tern lepiej, myślała Dafne. Podoba mi się ten 
wieczór, w  którym spożywam obiad z pi-olelarju- 
szem o obciążonem sumieniu, o  pizes-złuSci ciem
nej. Nie tnogałm lepiej1 trafić. Bóg przy padku i a 
czy wysłuchać; me prośby.

Podczas pieczystego, rm które podano bardzo de
mokratyczne osińażone nóżki cielęce w  sosue. Da
fne poczuła ko-lanc- szofera, widocznie sziukt jące- 
go bezpośredniego zetknięcia z  jej kolanem. R oz
koszny dreszcz przebiegł jedwabistą skórę Dafne 
Cudownie wrażenie! Być przedmiotem flirtu szo
fera laksówkowego w  restauracyjce na zewnętrz
nych bulwarach Paryża. Piękne je j sąsiadlLi z  Lon
dynu, które czasami w  Park Lane marzą o peł
nych przygód eskapadach do bodeji -zanych przed
mieść, zapłaciłyby po tysiąc funtów, aby móc pc 
dzielić jej wzruszenia.

Podczas deseru, gdy Dafne spe 'cy wała z  pięk
nym nieznajomym ser szwajc-rski, trochę zbyt 
silnie woniejący, podany na zakurzonym liściu 
winnym, zadrżała czując reke saoferą, który u- 
kiadkiem położył ją  na obnażonem je j ramieniu.

Ta  ręka robotnika, należącego do syndykatu, ta 
ręka człowieka o brudnej przeszłości, parzyła ją. 
Wyprostowała się nagle, błyskając oczami, w  me-

wypowtiedziLanem upojeniu, szepnęła
— Czy w iesz mój drogi, kogo się twe ręce ciot 

knęły?
—  Nie.
— Księżny Bayswa-ter.
Szukała w  spojrzeniu be-zilitosnem proletarjusza 

wrażenia tych stów. A le  szofer uśmiechnął się le 
kceważąco i  odpowiedział:

—  Zwierzenia nowinny być wzajemne, moja dro
ga... Ręka, która cię dotknęła, jest ręką księcia 
Dymitra, bliskiego kuzyna zmarłego cara... W  ra
zie, gdyby pani wątpiła, o-to moje świadectwo szo 
ferskie i  kart;, tożsamości.

A le  księżna Bayswater nie spojrzała na ro z ło 
żone na stole papiery. Wstała, oblana purpurą. 
Wściekła, rzuciła sto franków służącej i  oświad
czyła księciu:

— Musiał mi to pan powiedzieć!.. Rozwiana zo
stała caia poezja dzisiejszego wieczoru. You dam- 
ned fooi.

I wyszła gwałtownie. Tymczasem usługująca! 
kelnerka przypatrywała się szoferów, z czułeu 
współczuciem. I zbierając resztki sera zauważyła ą

—  Pańska mała towarzyszka nie jest zbyt u- 
przejma.

Książę- szofer Zrobił ruch syntetyzujący cały, 
fatalizm azjatycka 1 powiedział:

— Jest tylko kobietą.
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Słońce
Znaczenie słońca w starożytności. —  Zmiana naszej psychiki z nastaniem wiosny. —  Czy 
krzywka jest spowodowana brakiem słońca i światła? —  l  eczenie gruźlicy promieniami sło- 
oecznem.. —  W pływ  słońca na krew i skórę. —  Czy słońce stać się może szkodliwem? —

Jak zachować się wobec słońca?

Starożytni czcili stonce, a bóg jego Apollc byl za- 
iu uoseoieniem piękna i wspaniałości. Później 

(Słowianie oddawali czaść słońcu a święto jego by- 
io jednym z najwspanialszych w roku. Dzisiaj świat 
lekarzy i biologów widzi w słońcu olbrzymi czyn- 
Odik, wpływający wybitnie na organizm ludzki. — 
J«iktoiwie.k obok stron pożytecznych, może mieć 
•riefckdy i szkodliwe.
i) Nie od rzeczy tedy będzie zastanowić siię nad 
tem, czom dla nas jest słońce; względnie, czeni stać 
8-ę może, jeśli odpowiednio potrafimy wyzyskać 
tern tak wspaniały dar natury.
, Wystarczy tylko spojrzeć wokoło, aby przekonać 
sż;, jak zmieniają się fizjo,gnomie ludzi, z nastaniem 
■Wiosny. Wprawdzie nie jest to absolutną regułą, 
®te prawie, że wszyscy czujemy się w pierwszych 
dniach wiosny — po okresie ponurych dni zimowych 
— dni bezsłonecznych — znacznie weselsi — a na- 
'■Wet lekko podnieceni. Jak z tego już widać, słońce 
■Wpływa na naszą psycliikę. Wiadomem jest, jak 
*óżnem jest usposobienie ludzi mieszkających w ró
wnych klimatach. Jak bardzo różnią się między sooą 
■Ponurzy mieszkańcy tajg syberyjskich lub lodów 
Orenaandji, pogodni mieszkańcy Europy środkowej 
wb przysłowiowej żywiołowości WłosŁ Rzeczywiś
cie naukowo zostało potwierdzonom, że pewne pro ■ 
•nieme słońca, a mianowicie promienie czerwone 
działają podniecająco na nasz układ nerwowy. To 
fest działanie najogólniejsze słońca na nasz ustrój. 

Słońce działa również wybitnie na naszą przemia- 
materii. Pod teim określeniem — rozumiemy, że 

Crj-mienie słońca powodują prawidłowe wykorzy- 
-ianie przez ustrój tych substancyj organicznych i 
•kineralnych, które don n. p. z pokarmami wprowa
dzamy. Chcę w  kilkunastu wierszach streścić 
%>Iyw słońca na krzywicę. Mówi się bardzo czę
sto, że dzieci wychowane w mieszkaniach wilgo- 
tłVch, niehygjciuicznych, a przedewszystkiem ciern
ych, — obarczone są krzywicą. Choroba ta polega 

tern, że wapień nie odkłada się w dostatecznej 
d°ści w kościach, wskutek tego, te są niewykształ- 
60 ip. R rawdą jest, że dzieci chowane w  mieszka- 
^ c h  niesłonecznych cienyią na krzywicę, ale z dru- 
*feij strony są wypadki, gdzie w rodzinach zamoż- 
1 Sch, gdzie dzieci miały zapewnione wszelkie wa- 
rdłiki hygjany była krzywica. Dlatego prócz wpły- 

słońca, musimy tu przyjąć tak zw. tło komstytu- 
' iotialiie. Tkanki kostne tych dzieci już niejako z 
^ u r y  nie mają zdolności do asymllowania wapnia.

Wiadomą jest rzeczą, że dziś stosuje się szeroko 
Jdf w pediatrii jak i w dermatologii lampę kwarco- 

Silne światło lampy kwarcowej ma bowiem wy- 
«iy wpływ na przemianę materii. Dlatego stosuje 

fe jo bardzo chętnie u dzieci anemicznych, niedoży
wionych lub niedorozwiniętych.

Najdonioślejszem jednak dla nas praktycznie jest 
/dział słońca w zwalczaniu pewnych chorób zakaź- 
_Wh. Eksperymentalnie można się przekonać, że 
j^ fzk i n. p. tyfusu lub cholery giną pod wpływem 

■■/•̂ fica. Najważni.ejszem jednak jest działanie pęw- 
Wh promieni słońca na prątki gruźlicy. Gruźlica 

jj/dl obok raka najcięższą bezsprzecznie chorobą, 
_apiąCą ludzkość. U dzieci młodych zajmuje ona 

Płuc i gruczoły, u starszych raczej szczyty 
a^hine. Nadto gruźlica atakuje bardzo często sta- 
Be* lub kręgosłup, wreszcie żaden organ nie

od niej wolny, między innemi sadowi sie na 
..“ •ze, j&k<» t. zw. „lnpus“ . Należy sobie uprzytom- 

ijL/\że medycyna dzisiejsza nie rozporządza żadnym 
jodkiem usuwającym przyczynię tej choroby, t. j. 
: ^^iającym bezpośrednio prątka gruźlicy. 
ę\ T eni wpływającym zabójczo na prątka Ko- 
_•* jest słońce. Zabija ono w przeciągu kilku godzin 
Jo . glł n*e zabiją, osłabia bardzo znacznie je- 
t ladowitość. W  górach, gdzie słup powietrza fil- 
Vł n?.y  gromienie słoneczne jest stosunkowo nie- 
l|» , rą promienie ultrafioletowe najobfitsze. Tem 
L ^ u m a czy , dlaczego np. u nas buduje się sanatoria 
|. sniżliczych w  Zakopanem. Klasyczną taką stacją 

leczy się nie tyle gruźlicę płuc, ile przede- 
^k-łtkicm fcrusŁUcę kości i stawów są sanatoria,

leżące w Alpacli w Leysin koło Losanny, prowa
dzone przez dra Rilliera.

Słońce działa przedewszystkiem na organy stale 
wystawione na-jego- działanie. Do takich należy mię 
dzy innemi skóra. Powoduje ono rozrost naskórka i 
wzmaganie się ilości barwika. Wyrazem tej wzmo
żonej ilości barwika w  skórze jest tzw. opalanie się. 
W  sanatoriach przeciwgruźliczych zauważono, że 
ludzie, którzy mimo kilkutygodniowego leżenia na 
słońcu nie opalają się, mają b. małą tendencję do 
wyleczenia się. Leczenie w tych zakładach polega 
na tzw. kąpielach słonecznych, gdzie chorzy są w 
spokoju całemi wprost dniami wystawiani na działa 
nie ultrafioletowych promieni słońca. Można się 
przekonać, że w  zakładach Dr. Rolliora ludzie do
tknięci tak ciężkiemi cierpieniami, jak gruźlicą krę
gów, którym grozi garb, są leczeni przy pomocy 
słońca z dobrym wynikiem.

Te same promienie ultrafioletowe, tak obfite w 
górach działają te,ż wybitnie na nasz układ krwio
twórczy. Wiadomo, że ludzie anemiczni, atoli czują 
się bardzo dobrze w górach. Przyczyny tego szu
kać należy w zadrażnianiu przez tę promienie szpi
ku kostnego, który jest głównym warsztatem ciałek 
czerwonych krwi. Stąd dostają się one później do 
krwiobiegu, a kaptując na swej powierzchni tlen, 
który jak gońce dowożą tkankom pod naszą spraw
ność naszego organizmu. Widzimy zatem, jak kołot- 
salnem i różnorodnem jest działanie słońca, AJe z 
drugiej strony należy pamiętać o tem, że może. ono 
stać sie niekiedy szkodliwem. Już w  samej skórze 
powoduje ono u jednych ludzi równomierne groma
dzenie się barwika, u innych natomiast gromadzi się 
on znaczniej w nioKtórych ograniczonych miej
scach, tworząc tzw. piegi. U ludzi szczególnie wrażli 
wych powstać może rozległe zaczernienie skóry, 
wtórnie przychodzi do wytworzenia się pęcherzy
ków, które moga zropieć. Niekiedy nawet przegrza 
nie czaszki może wywołać zapalenie opon, mózgo
wych. Kand. ried. Leon Gewiirz.

Loniosa metoda lecznicza 
prof. Skalskiego

Przed paru tygodniami donieśliśmy o ukazaniu 
się pracy naukowej chemika a zarazem profeso
ra gimnazjalnego w  Tarnow ie Tadeusza Skalskie
go, o  którego odkryciach leczniczych pisała W 
kwietniu ub. roku cała prasa polska i zagranicz
na.

W  pracy swej, zatytułowanej: „Leczenie atomo
we i drobinowe" podaje prot. Skalski nową noto- 
dę tworzenia śiodkow leczniczych i s^osouy ich 
stonowania. Środki dotychczas używaine w  ecz- 
mictwie są podawane jamo środki pojedyncze albo 
ich mieszaniny, przyezeoi zmiany, jakim ulegają 
w  organizmie, przeważnie nie są znane. — W  prze 
ciiwieństwie do tego wynalazca prof, Skalski 
świadomie stosuje środki, które dopiero w  orga
nizm, Le, na skutek z góry przy jęty cli reakcyj che
micznych, wytwarzają czynne składnika lecznicze. 
O ile więc dotychczas stonowane środki były pra- 
Vviie martwe, to środki wytwarzane metodą prof. 
Skalskiego, tworząc się dopiero w  organizmie są 
żywe, ponieważ niosą z sobą w ielkie ilości euer- 
g ji chemicznej.

I na tem właśnie polega deriosłość nowej me
tody leczniczej prof. Skalskiego, która ziapełnla 
lukę pomiędzy środkam . cbemocznenr dotychczas 
stosowanemi, a energjamii fiizycznemi, obejmujące
mu. coraz szersze zakresy lecznictwa, lak promie
nie Roentgena i  promieniowanie radu.

Metoda lecznicza p r o . Skalskiego, z  pomocą 
której wynalazca uzyskał szereg adumiewającycJi 
wyleczeń w  najróżnorodniejszych cfaorooadh vaM 
bakteryjnego jak i  nlebafcteryjinego pochodzenia, 
jest melodą chemiczno energetyczną, poraz p ie rw  
szy ujętą jiaiko ogólna zasada. ,

Frof. SI ailska na podstawie władnych doś wńtt4 
czeii i obserwacyj nabrał przekonania, że jego  
metodą można bardzo szybko i  jkiuceazuk w al- 
czać najcięższe choioby zakaźne i dlahegc też pra* 
gnąłby, aby lei arze polscy zastosowali ją  w  sw »* 
czaniu epddemij. Gdyby pry,'puszczeni a i  nadziejo 
prof. Skalskiego okazały siię prawdzdwe, dokonał-' 
by się wówczas zasadniczy, epokowy wpros1' pr*< 
w .ó t w  leczr.iotwźo

N ie należy wiięc niedoceniać metody lecrodcze' 
prof. Skalskiego i  podjąć jafanajszytoasej na w iel
ką skalę p.óby, które przynieść mo^ą algg cioo- 
pdąoej ludzkcsc'.

Odpowiedzi redakcji:
L O IE K  1) Wskazane naświetlania lampą kwar

cową. 2) Kształt nile da się poprawić i żadna ma
szynka ortopedyczna iu nie pomoże. B R AT  DRZE
W N Y  : Kosmetyków tak działających niema. T rze
ba przeprowadzić kurację żluszczającą cerę (pod 
kontrolą lekarza;. HEMOROIDY: P rzy  tak daleko 
posuniętym stadjum nie radzimy zwlekać z opera
cją. Środki takie, jak czopki „Anusol“  działają ty l
ko na krótki przeciąg czasu. LA TO  28' Jest to 
cierpienie skóry, którego raz na zawsze usunąć 
nie można; trzeba dąg le  i bez przarw j mu za,po-, 
biegać. Myć twarz gorącą wodą i mydłem siarcza
nem; w ciągu dnia 2—3 raizj zmywać rozcieńczoną 
wodą kolońską. Wieczorem parówka nad naczy
niem z gorącą wodą i wyciśnięcie dojrzałych 
pryszczów i wągrów. M. J. G.: Jest to prawuopo 
dobnie katar pęcherza moczowego , jednakowoż 
bez zbadania nie ośmielilibyśmy się uazielrć Panu 
jakiejkolw iek rady. Konieczna w izyta u lekarza, 
n< j,lepiej internisty. S YM PA TYK  „N. DZ.“ : 1) i - 2) 
Zmywać pachy 3 procent roztworem spirytuso
wym formaliny (za receptą). DDL A: Pochodzi to 
zapewne stąd, że dziecko dostaje zauużo pokarmu 
Polecamy Pani do przeczytania dra T. Mogiłnic- 
kiego „Karmienie i pielęgnowanie niemowląt", 
bardzo dobry podręcznik, z którego dowie się Pani 
wszystkich potrzebnych szczegółów. TAT.NO- 
W IA N K A  P. S : 1) Wcierać kilka razy dziennie w 
dłonie i między palc^ puder z tannoformem. 2) Mo
żna. 3) Trzeba 2—3 razy dziennie zw ilżać roztwo
rem sublimatu w  spirytusie (na receptę lekarską). 
STROSKANA LW O W 1ANKA: 1) 1 litr mleka dzień 
nie, rozdzielony na 4 porcje. Ponadto rano i w ie
czór białe pieczywo, sucharki, aż do nasycenia się 
dziecka. Na obiad zupa na mięsie z ryżem, grys i
kiem i delikatnie roztartą jarzyną. 2) Można usu-

»■*

nąć iekti olityczidfc, ale lepiej jeszcze klina lat za
czekać, zwłaszcza jeśli siię nie będzie pawii^klsaać. 
3) I z tem tira ba aierpiaiwie czekać. 4) Go do ocza 
konieczne zbadani przez okulistę. Rzęsy zmywać 
roztworem borakisu, w  b rw i wcierać spirytus sali
cy lów * SZCZERA PR ZYJA C IÓ ŁK A  N. D Z IE N 
N IK  A: 1) Kąpać nap"-temiiam po kilka minut w  go 
rącej i zimnej wodzue, a na noc smarować maścfif 
z iehtyolem i kamfoi = (na receptę lekarza). 2) I  
owszem, słone kąpiele, a oprócz tego masaż. 3) 
Raz na zawsze usunąć je można tylko drogr elek
trolizy. 4) Waierać coiaiennie w  skórę g łow y spi
rytus salicylowy. 'SPÓ ŹN IO N A  28: N ie  możemy 
Parni udzielić rady na łamach dziennika. Jest to 
w  Każdym razie stan uleczalny i nnezawinuiony; 
przez męża. Wskazana konsultacja saksuologi. 
SZC ZAW N IC ZAN KA : 1) Tylko wtedy, jeśli skóra; 
jes* zanadto sucha i cierpi na brak tłuszczu. 2) i 3) 
Wymaga obejrzenia. 4) Tylko farbowanie w łosów. 
DOROTA: Patrz „Szczera wrzyjaciółkia N. D z .‘ p. 
3. HARNRUHR: Trzeba wególe ograniczyć odży
wianie się ilościowo. Jeść można masło, jaja, 
mleko, ser, chlob, potiawy mąozne, jarzyny i  ow o
ce. Mięso białe i  gotowane w  niedużej ilości. DW U 
D ZIESTO LETN IA : Wskazane częste ciepłe kąpie
le, mydło siarczane, po kąpieli krem lanolinowy. 
A L IC JA : 1) i 2) Może Pani spróbuje zmywać no*
2—3 razy dziennie wacikiem, napojonym rozcaen- 
nzoną wodą kolońską lub apteczna benzyną, Co 
do piegów — patrz „Tarnowianka P. S/' p 3 3)] 
Środka usuwającego łuoież raz na zawsze, nie 
znamy. Trzeba codziennie wcierać i to w  skórę, A 
nie we w łosy — spirytus salicylowy. 4) Usunięcie 
zupełne owłosienia nog za pomocą elektrolizy by
łoby zbyt kosztowne i znjętobjf wicie czasie. 
Najlepsze utlenienie perhydrolem, wskutek .— j o

J
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włosy s ln R lk ie  mniej widoczne. BYĆ Al.BO NIE 
B Y ć : 1; Be/jłicezuiejsza i pewniejszo jest jednak 
elektroliza. Różnica w  cenie leż nie będzie zbyt 
wielko, bo i fcoe»h>eii jest kosztowny. 2) Nic. $  
Na późniejsze usunięcie nie wpływa, -i) Na osta
tnie pytanie nic umiemy Pani odpowiedzieć. S Y 
RENA; -Patrz ..Tn.*nov, ianka P. S '• p.,2- 0 ° do ce
ry - musimy \vi;!(ji:iv dowiedzieć się. jaka jest o- 
lieciiio. co ją szperi. a przedewszystkicro, czy jest 
sucha czy tłusta. S YM PA TYC ZN A : 1) Yyypadanie

i w łosów  na skutek ciąży i porodu jest zjawiskiem 
j dość częstcm. Na szczęście naświetlenia lampą 
j kwarcowa, sprowadzają bardzo szybko zirmuę na 

korzyść. Poz.atcni radzimy wcieranie codzienne 
I Af-iryluBi salicylowego. 2) Kcifieczaie obejrzenie;

bez tego mli ze"'nic odpowiedz;! jest trudne. ORLE- 
: AN KA : Jest to, jak z opisu wnioskujemy, pokrzy- 
I wka. Należy dbać o uregulowanie trawienia, djeta 
! mleczno- roślinna. Przydałoby się leż — ale to już 
i musi zaordynować stały lekarz Pani — zażywanie

I A !.Y  P/Y  PEI.NiiC: Recept z zas*djr
me peeiahjEy. NlEEiEEKO- OKI PODLOTEK "  
K R AK O W A: Patrz .. farm. ciarka P. S.“ p.
SZOMERET: lj islniei;: pasty Iż w. „Ldditscbuti 
pasień", o których poudormigą Panią apteki, 
które chronią przed opaleniem. 2) Zw ilżać płat 
kicin cytryny. Śj Nie znamy środka. IZ A : 1) i an 
Wymaga obejrzenia. 3) I.ekarz musi ojpałoąnl 
brzeg paznokcia 1) Kwas salicylowy w  kollodjjLMM 
(za receptą). 5) Około 1 kg. za dużo.

I  Bzfał Sportowy „Ncwego Dziennika
I Pod recfaltcło C h  Henryka Lesera

Faszystowska polityka sportowa
Faszyzm włoski kroczy dalej konsekwentnie po 

raiz obranej drodze '—  zupeLiego podporządkowania 
całego życia sportowego we Włoszech partii rzą
dzącej. Ostatnio zaznaczyć nałoży pod tym wzglę- 
edm trzy komki„tne postanowienia.

Przedews-zystkiem występują faszyści nadał prze
ciw stanowisku obywateli zagranicznych w  życiu 
sportrwem Italii. Po  wykluczeniu ich z uczestnictwa 
w  ■ mistrzostwach sportowych jakiejkolwiek kate
gorii postanowiono, ze żaden zagraniczny obywatel 
nie może stać na czele jakiegoś towarzystwa spor 
towsgo we Włoszech, nawet w  przypadku, gdy był 
Itegoż założycielem. Nie dotyczy to towarzystw, do 
których należą sami zagraniczni t które nie prz* j- 
muiją Włochów' Postanowienfe to dotknęło szcze
gólnie ciężko sport w  środkowych i południowych 
Włoszech. Tutaj byli zagraniczni sportowcy w cza- 
tacn zupełnego indyferentyzmu i lenistwa sporto
wego Włochów częstokroć nieitylko pirn'erami, ale 
I laiafcnd Całeml fiiiansowemi podporami budzącego 
_Lę ruchu sportowego. W  Neapolu naprzykład jest 
■estzeze dziś cara organizacja sportu kolarskiego J 
motoru wodnego dziełem Anglików, stojących na 
■czele towarzystw, a teraz zmuszonych do opuszcze
nia założonych pi zer, slFeBie tosnytucyj.

Er Drugie postanowienie przyznaje faszystycznej 
mUicb narodowej prawo wszęazie gdzie tynco od- 
azuty milicyjne sport uprawiają (a ma to miejsce 
.jprowie wszędzie) posiadania własnych nprezcatar.- 
Żów w zarządach dotyczących związków, Jest ja- 
Mtcm, ze zarządzenie to wszystkie związki sportowe 
iWydrót w  ręce milcjlt albowiem żaden zarząd nie 
oflmłe'i się przeciwstawić życzeniom 1 wnioskom 
gasŁaRadąccgo w  zarządzie oficera mflick faszystow- 
Hdek

Wreszcie zobowiązani są wszyscy uczniowie 
•złoół wyz^zyon i  średnich, tworzący towarzystwa 
■wetówi , przystąpić do organizacyj m lodzeży par
tit faszystowskiej (Avaagnordilo i Banda). W  ten

sposób uzyskało się pośrednio wykluczenie wszyst
kich nielatsizystów ze sportu młodzieży.

Na tej drodze spodziewają się Włosi uczynić w  
ciągu kilku lat ruch sportowi we Włoszech eksklu
zywnie faszj stycznym.

Wiadomości powyższe dowodzą niezbicie, do ja
kich absurdów i szkód prowadzi polityka i pactyl- 
nictwo w sporcie. Na dłuższą metę stan taki; sprze
czny z kardynalnymi zasadami rozwoju sportu, u- 
irzymać się nie da, a skutki jego muszą się także 
odbić w  międzynarodowych stosunkach aportowych, 
.sport nie może być nigdy i nigdzie w  żadnymi kraju 
środkiem eksploatacyjnym dla propagandy polity
cznej t partyjnej.

Porównując powyższe ze stosunkami w  naszym 
kraju, pragniemy skonstatować, Iż tzw. u nas ostat
nio silna militaryzacja sportu polskiego nie może 
stanowić żadnej analogi' ze stosunkami włoskimi. 
U nas rzeczywiście od 2 lat zaznacza się silny 
wpływ wojskowości na sport dzięki ustawie o w y
chowaniu fizycznem i przysposobieniu wojskowem, 
dzięki objęciu władzy i kierownictwa we wszyst
kich prawie związkach i magistratu!ach sportowych 
przez osoby stanu wojskowego — ale jak dotych
czas Istnieje pełna harmonia i współpraca czynni
ków cywilnych i wojskowych dla dobra państwo
wego sportu, a powołanie do tycia miejskich i wo
jewódzkich urzędów w.vch. ftz. przyczyni się nie
wątpliwie do zupełnego zatarcia jakichkols lek roż
nie pod tym względem.

Byłoby tylko bardzo wskazanem, aby nie nastą
piła nigdzie liczebna majoiyzacja i aby' w  praktycz
nej realizacji prog-amu wychowania fizycznego 
sport u nas nie stał się narzędziem wyłączuem dla 
przysposobienia wojskowego, ale środkiem dla pod
niesienia powszechnego zdrowia społecznego i jego 
tężyzny fizycznej, a tomsame-i. 1 naturalne*!, pow- 
szechnein podłożem przysę osobienia wojskowego 

naszej młodzieży. (hi)

Wiadomość* krajowa
B A N JA - POL6&A, mocz tfeundoOwy O pubair Da* 

.rUa, odbędzie się 4—6 maja br. w  'Warszawie. 
Team Polska j szrze nocusitalony 

SZERMIERZE POLSCY Pappee, Friedrlcb, Za- 
makld, Segda, TtfmJofki, gośoud przez tydzień w 
Budaipesaoie dla treningu przed jimpijaldega (głó
wnie w  szabli) i  Zu aO£ A w  L. trenera zawodowe- 
tto Bzttxn&eTat*3u& ScbomŁałhelYBto.

TURNIEJ O PTTHU? „NASZEGO PRZEGLA- 
BU“ 4-ch najlepszych żydowskich drużyn Warsza
wy: Gwiazdor—Bar KocLLa 4:2, Asoola—Mwkka- 
* i  2 0, MakkaM— Bar Kochba 4:0, A sort*—Gwt_ 
da 1:1. .Drugi mecz między owatnieari rozstrzygnie 
•  zwycięstwie.

BAR  KOCHBA W  A Ł 'J  AWSKA połączyła się 
B taiŁ„“jazytn Hakoachem pod nazwu bar Kochba.

Llsfc z OSv i>cint?
Dni’u 8 btm. odbyły ńą dorocaie popisy gin  na 

ałyuBLP 2. K S. „Kadimah‘‘. Uroczjatośca tegoro- 
ruczne Dyły imponując*. manifestacją w  chowania 
fizycznego nsLsafcj młodzieży. Słowo wstępne wy 
głósdł pucze* p, J. Lćbennan. Po oaegraniu przez 
on kieso ę ^Hafikwy" roznoczeły się produkcje gl 
nmastyczne, pizeiywane burzą oklasków.

Na piogiom złożyły się ćwuczenia rytmicz <e, na 
porążksch i  na koniu

■Wszystkie ćwiczenia, kierowane przez naszych 
fnstrukto-6w oraz gorliwych członków pp. Gelle- 
ra i Fórstera, wypadły ZŁaLoimcie. Z ćwicz icyoh 
wyróżnili się pp. Betterówna, Engerówna i p. Lit- 
tcer. Ostatnio dała się również aauw. żywa 
dńzalalność 2. K. S. „Kadimah*1 a to przez stvo- 
1 zenie sekcji ośwlatoarej, którą zasilała swoim’ 
refe-atami pp Dr. Druk” Hans Lćw  ii Ferdynand 
Wulkan

Z HrakewBklch klubów sporicwych
W A LN E  ZGROMADZENIE 2. R. E. S. „AMATO

R ZY* W  KRAKOW IE wybrało następujący Za
rząd- Irezas Wiktor Tislowdrtz, I. witceprezai —  
Roman Buig, II. wioeprezss — Malan Mat :les, 
»ekietaiiz — Ignacy KleummOnz, rkarbndk — Emil 
Buistiner, Członkowie Zarządu: 1) Hermann Lur- 
sztyn, 2) Maks Kianz, 3) Heniyk htlscłwl, 4) EmU 
Kleia berger, 5) Ignac, .Tą^gman, 6) Naitan vl1ba- 
bow . Komiiajia rewizyjna Ferdyns ud Foirczy i, To
tek End, Maks Feister.

Oiuocny adrer. sekretarjaitu: Iguucy KJekimiu z,
Kraków, Józefa 28.

2. Ł  8. „GIDBON* W  KB AKOWEB Na odby
tem w  dniu 31 marcj br. Walnen. Zgromadzeniu 
udzielono ustępującemu Wydziałowi absolutor, o-m 
i dokonano wyboru nowych władz klubowych w  
uasię-pującym skłaazde preces: Jozue Grunstetn,
wiceprezes I J. Markowicz, II i Jerzy Lehrfeid, 
sekretarz Ig. FiischbeiLn, skanv._ ł_ S. Heutzer, kier. 
iokajd p. n. M. Daneahairsch, członkowie Zarządu: 
Ignacy Schw orz, Derschowatz Lamar, M. Klein, A. 
Schónherz, B. Barman. Komisja Kontrolna: prze w. 
Henryk Scheadlinger, D. Goldberg i Diamond, tym- 
czas. adres sekretarjani: J. Grtinstean, Kraków, 
Jakóba 3. Również uchwalono zmianę nazw” Klu
bu oraz statutu, co osobno po zlegałiizoTamiu ogło
simy. LiOkal Klubu znajduje sję przy ul. św. Seba
stiana 3C (u p. Ilose-to), gdale- przyjmiuie się wpisy 
na członków Klubu oraz posŁCzególnych sekcji..

Z  2. R. K. S. „GWIAZDA**. Dnia 7 brr odbyło 
się w  lokale własnym przy ul. Zielonej 3 I W al ie 
Zgrom; idzeile 2. R. K. S. „Gwiazda" w  Krakowie' 
Po dłuższej dyskusji uchwalono uruchomić cztery 
sekcje tj, lekkoatlertyc-mą, pływacka, piłkę ręczną

oraz  pałkę i»ożaią. Do Zarządu został, wyhraofci 
Piizewodmiczący: Rooengaa-teu J., Zastępot I. Re 
eengarten R., Zastępca II. Rumstein Sos., Sekru 
tarz T j Jor D., Skaln ik  Ftosengairten M. Gdonko- 
wie Wydziału: Perlberger A., Loeberman W „
Watirsąger J., Kaufler S., Gold M., ritirsch F. Prze
wodniczący Sądu honorowego Bec L. Przewodni-* 
czący Komisji kontr. Rosenberg L. Adres sekreto- 
rjatu: 2. R. K. S „Gwiaizida" Kraków, Zlełone A  
T-imże przyjmuje stę codziennie wpisy tui no
wych członków do wszystkich sekcji.

Rozmaitości zagraniczne
B E R LIN — A TE N Y , mecz lekkoatletyczny W Ate

nach, zakończył się po zaciętej Walor wobec 60JXX 
w idzów  nienotowanym dotychczas w  kronice im
prez międzynarodowych wynikiem nieroosLrzy- 
gniętym 116:116 piet.

F IN A Ł  PU H AR U  ANGIELSKIEGO rozog-ruuy 
zostanie 21 bm. w  sladijosiiie Wembley między 
Blackburn Rovers, a HuddersJUeld Town, który 
nareszcie w  3-cim meczu zwyciężył Sheffield Uni
ted 1 :0.

BOROTRA I  BRUGNON, czołowy do-ubie tenna- 
sowy Francji, pokonany został W poł. A fryce

ABRAHAMS, mi’SŁrż Olimpjady parysodej w  bie
gu na 100 m, mianowany został kapitanem ekspe
dycji angielskiiej ao Amstenlamu. Abrahams jest 
Żydem.

A TH LE T IC  CLUB Z NEW  YO R ŁU , najpotę
żniejsze tckyaa-zystwó sportowe na śWdecie, wybu 
dowal własny 26-piętrowy dom klubowy olbrzy
mim kosztem. Gmach ten mieści basen pł^wracifi, 
sale gimnastyczną, place kryte ten isow e, plażę 
słoneczną, oraz 400 mieszkalnych pokoi dla części 
członków klubu.

SCHMELLING—DIENER, mecz o r strzostwo
bokserskie Niemiec, w ygra ł Schmellig na punkty

PtJHAR DAYISA. Ameryka—Meksyk 5:0.

FRAN C JA—W a LJ A  16-ty rugby- mecz tych 
krajó’,/ w  Paryżu zakończył się sensacyjneu. zwy* 
cięstwen. Francuzów 8:3 pkt. wobec 50,000 *V4- - 
Azów. Jest to l-s*e zwycięstwo Francji nad W olją 
od 1908 r. tj. od 1-szego meczu.

P N A  G LE ITZE  przepłynę}? nareszcie, jamo 
pierwsza Gibraltar po ItiJku niioudałych próbacl 
w  ciągu 13 godmn.

I

Szwedzkie kluby sportowe postanowiły po za 
kończeniu 0 "tnp]ady amsitrfdaanśkusj j bieżącjtb 
mistrzostw założyć ligę zawodową piłkarską. Tal' 
więc najsilniejs-zy dotąd bastjon amato-siwa skapi
tulował przed żywiołowym ruchem profesjonalizmu 
Aie przynajmniej uczciwie I jawnie Nie ta i, jak u 
nas w  Połsue, gdzie prowodyrzy footballu szermujl 
hasłami 1 frazesami czystego amatorstwa, & cab 
prawie Liga nasza (a nawet 1 niektóre kiuby poza- 
lifow e) złożona i es* przeważnie z profesjonałów. 
Ostatnń fakte. eodgracji graczy są tego dostatecz
nym dowodem.

Nawet Fllioinj obsyłają Ollmpjadę lekkoatleta^ 1 t 
i pływakami.

Rząd Czechosłowacji wyasygnował 500.000 ko
cz. dla ekspedycji czechosłowackiej we wszystkie^ 
konkurencjach na Oiimpjade w Amsterdamie.

Denis, obrońca reprezentacji piłkarskiej holende”  
'̂Kiej, - złoży na Ollmpjadzle przysięgę olimpijską Y 

imieniu wszystkich uczestniczących w  htej za/woć, 
lików całego świata.

Zerwanie si.wunków grozi między W ęgi^sk l5* 
a Niem. Z-yy, Boks. —  'Związek Węg. zażądał 
Niemców ultymatywnej satysfakcji z powodu u1" 

astliwego artykułu jego członka zarządu, atY j 
’ !emcy nie spieszą się z zadośćuczynieniem.

Senzacją tennlsową AngIJl była kompromitują# 
..ęska zawodowców z amatorami 1:81 ,

I

j
I

i
i

:
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ZAW ODY O MISTRZOSTWO LIGI.

CRACOYIA—ŚLĄSK (ŚW IĘTOCHł AW IC F ) 2:1 
0 :1 ). Mistrzostwo ligi. Z trudem wywalczyli biało- 
czerwoni (bez Kałuży, Kucińskiego i Dońca) zwycię- 
*two i dwa punkty nad ambitnymi i twardymi Ślą 
łąkami. 3oskonale trio defenzywne gości unierucho 
Bulo slaby zresztą napad gospodarzy. W  pierw
szych minuitach zdobywa Śląsk prowadzenie i dopie 

tuż przed pauzą wyrównuje Cracovia z karnego. 
Po przerwie zbiedą pada zwycięski gol. W  Craco- 
V*T wybijała się obrona braci Zastawniaków, Sper
ling i Chruściński w ataku. W idzów lóOO. Sędzia p. 
hanke z Łodzi.

Marszawa. Legja—Pogoń 7:0 (3:0).
Katowice: Potóhik—Ruch 2:1 (2:1).
Toruń: W U a -T K S  7;2 (5:2).
Lwów: IFC— Czarni 3.2 (1:0). i
Łódź: Warta—Turyści 3:1 (2:0).

M ISTRZOSTW A KZOPN-u.

Garbarnia— Podgórze 1:0 (1:0) Wcale ładna gra
Obu. rywali podgórskich na boisku Makkabi przedpo
huniem. Do przerwy gra równa, po pauzie przewa 
ga silnej Ga* barn i, dysponując ej najlepszą może w 
Krakowie obroną (Bill, Jesionka). Debiutował też w  
fei zespole Steigler (dawniej Jutrzenka). Bramka 
decytrująca padła zaraz na początkn. Sędzia p. Dr. 
Lrstgarten
, Zwierzyniecki—Korona 2:2. Bezmyślna kopanina i
jbezhoiowie. Boisko Makkabi.

Wawel— Wisła rez. 0:0. Boisko Crac.
Makkabi—Krowodrza. Zapowiedziany mecz zo-

fał za obopólnem porozumieniem przełożony.
* • •

Warszawa. Zawody football owe. Warszawa— 
. Gdańsk m  (2:1).

W YNIKI FOOTBALOW E ZAGRANICĄ.
Paryż. Belgja—Francja 3:2.
Berno. N!emcy— Szwajcaria 3:2.
W iedeń Yionua—W AC 2:1, BAC—Admira 1:1, Ha 

koah— Sportkluib 0:0, Rapid— Waoker 3:2, Kerta—  
FAC 3:3.

Belgrad. Jugosławia—Austria (drużyna wiedeń
ska) 6:3.

Budapeszt. Hungaria—Bastja 3:0, Ujpesti—Vasas 
3:0,

Praga. Slajia—Kladno 3:2, Vict. Żiżkow—Karlin
5:2.

KRONIKA

WscLóc! 
. Tońca 
4 m 38

KWIFśCIEH

16
Pouiedziałek 

26 Nissan 5688

Zachód 
słońca 

18 in. 35

i^OW E k a r e t k i  k r a k o w s k i e g o  p o g o t o 
w i a  KRAKOWSKIEGO

Wczoraj w  południe odbs ta się na dziedzińcu Stra 
' 1 pożarnej przy ui. oPtockiegu uroczystość poświę 
*nia trzech nowych karetek pogotowia ratunkowe- 
|  W  uroczystości wzięli udział członkowie prezy- 

miasta, wydział i lekarze pogotowia ratunkowe

go, oraz przedstawiciele prasy. Do zebraynch prze 
mówił najpierw zasłużony prezes Ochotniczego To
warzystwa ratunkowego dyr. Krzyżanowski, wska
zując na piękny rozwói pogotowia krakowskiego, za 
łożonego w  roku 1883 przy pomocy pogotowia wie 

[ deńskiego. 2e skromnych początków, nie znajdują- 
j cych wielkiego zrozumienia wśród obywatelstwa 
| miasta, pogotowie z biegiem lat stało się poważną 

instytucją, niosącą bezpłatną pomoc cierpiącym o ka 
żdej porze dnia i nocy. Pogotowie krakowskie zda
ło Wielokrotnie egzamin swej sprawności, m. in. pod 
czas rozruchów listopadowych i podczas katastrofy 
w  Wilkowicach. Dzięki poparciu społeczeństwa i ży 
czliwości zarządu miasta udało się Towarzystwu za 
Kupić ostatnio 3 nowe karetki, z których jedna, mar
ki Austro-Fiat, bardzo wielkich rozmiarów i aosko-na 
le urządzona, jest jedyną tego rodzaju karetką w  ca 
lej Polsce. Prezes Krzyżanowski kończąc swe prze 
mówienie oddał lekarzom pogotowia nowe kareuci 
dal dalszej ofiarnej pracy samarytańskiej. Następnie 
kierownik pogotowia Dr. Drozdowski podniósł zaslu 
gi zarządu Towarzystwa, a zwłaszcza dyr. Krzyża 
nowskiego osoto umożliwienia pogotowiu należytej 
działalności i wskazał, że Kraków może być dumry 
ze swego pogotowia, które obecnie rozporządza ta 
borem samochodowym, złożonym z 5 karetek i 1 li
muzyn j ,  oraz należytemu środkami leczńczerni i opa 
trunkami Działalność pogotowia nie ogranicza się 
już dziś do samego Krakowa, lecz obejmuje prze- 
wózki z całego niemal województwa krakowskiego, 
a nawet zdarzały się ostatnio wyjazdy do środkowe; 
Małopolski: Pogotowie zatrudnia stale 7 lekarzy, a 
nadio kilku rygorozantów medycyny pełni dyżury. 
Po poświęceniu karetek przez ks. Masnego, prezy
dent m. Roue życzył Towarzystwu ratunkowemu 
dalszemu pomyślnego rozwoju, zapewniając o stałej 
życzliwości gminy m. Krakowa dla tej wysoci hutna 
nilarnej i potrzebnej instytucji.

Po  obejrzeniu nowjTch karetek zarząd i lekarze 
pogotowia podejmowali gości śniadaniem, podczas 
którego wygłoszono szereg toastów na pomyślność 
tej sympatycznej placówki, rozwijającej tak pożyte
czną działalność i wykazującej w ostatnich latach 
wspaniały rozrost.

Zaznaczyć należy, że encgiczny zarząd Towarzy 
stwa nosi się poważnie z planem wybudowania wła 
snego budynku pogotowia, której i  l  myśli należy 
gorąco przyklasnąć zew zględu na szczupłość pomie
szczeń i trudne warunki pracy w obecnym lokalu 
w  gmachu Straży pożarnej.

 oko---------

P IE R W S Z A  SOBOTA AN G IE LSK A  W URZĘ
DACH. W  sobotę po raz pie. ",v ;zy w  tym roku w  
urzędach państwowych obowiązywała t. zw. „so
bota angielska'1 i funkcjonariusze państwowi zwoi 
n.ieni zostali z pracy już o godz. 1 i pół jpop. No
w y  ten rozkład godziin w  wjh-ach rządowych obo
w iązuje od 1 bm., lecz dziień ten wypadł w  niedzie
lę, wobec czego sobotę angielską odłożono * do 
następnego tygodnia. Wówczas jednak przypadała 
„w ielka sobota" i urzędy państwowe przestały 
funkcjonować już o  godz. 10 rano. Z pierwszego 
więc dnia sobotniego o skróconem ‘wzedowaniu 
korzystali urzędnicy dopiero onegdaj.

—  Z ZRZESZENIE  KO BIET ŻYDOW SKICH. 
Dziś w  poniedziałek o g. 8 Waecz. posiedzenie W y 
działu. P rosi o punktualne przybyiie.

—  CZŁONKOW IE I  C ZŁO N K IN IE  DAWNEGO 
„MERKAZU** zechcą przybyć na poufne posiedze
nie jutro, we wtorek dnia 17 bm. o  godz,. 8 w ieczór 
do lokali Ted A w iw , Stradom 13. Porządek dzień -

ry : Jubileusz Merkazu a nasz stosunek do obecne
go zarząd tgeo stowarzyszenia. Przybycie obowią
zujące za seniorów Merkazu: A. Kurz, J. Perl-
Lergcr, O. W;a sś3 w c łft

— UOSt INNE W Y S T Ę P Y  „A Z A Z E LU ". Dziś w 
ponaedziaiek o  godz. 8-4Ó wiecz. drugi, w  Krako
w ie całkiem nieznany program „Azw-zeliT1 pl. „Glut 
Koszer". Nowe ĄioserUi, noitologi,fniuely, skecze, 
nowe dekoracje i  kostjuny.

— Z TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO D ziy  w  
poniedziałek na przedstawieniu popularnem po ce
rach zniżonych po raz 41 „Proboszcz wśród boga
czy".

—  Z K R O N IK I K R A D Z IE ŻY . Helena Krzyżano
wska, naw. przy ul. Helci ów  3. 9. zgłosiła do poli
cji,, ie  dnia 14. bm. o  godz. 9-tej skradziono jej z  
zamkniętego mieszkania r»izez otwarcie drzw i 
wytrychem 2 sunnie i zegarek złoty — ogólnej 
wartości 250 zł. —  Edward Pytel, fryzjer zam 
przy ul. Lw ow sk iej 1 26 zgrosBJ że w  nocy z  13 
r.a 14 włamano się na strych tej realności i skra
dzione mu bieliznę w. rtośai r-toO zł. —  Pod 3 arzu- 
tme tej kradzieży arsezłowano służącą P y t1 a, Sle- 
faaję Motykę.

—  CZYJE W A L IZ Y ?  Organa śledcze policji kra 
kowsikiej, zakwbstjon^ v"aly w  posiadaniu podej
rzanych osobników 5 waliz, a to: 2 skórzann kolo
ru w iśniowego a 3 płócienne koloni zielonego i 
bromzowego z okucLa-ni mosiężnemd. W alizy  te 
zdeponowano w  wydziale śledczym przy uł. Kano* 
niczej 1. 24, gdzie właściciele mogą je sobie ode* 
brać. !
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Tm >rdy bruk kam lan n y  zn iew a la  do  
tom  w ię k s z e g o  przy k a żd ym  kroku  
w y s il.  . T in ,  Który m im o  Jak la jł d o 
le g liw o śc i zm u szon y  je s t  c h o d z »  
ju z p o  kilku krokach  o d r z u w i 
zw ięk szo n y  b ó l  

C le ś lący  na kam ien ia  ż o łd o w a , 
r a  i >rkl, n og i I n erw y  w in n i Elb 
ch ron ić  p rzed  bru ta lnym  w strzą 
som , ja k ie g o  d o zn a je  c ia ło  p i -  - 
ch odzen iu . N a jp ro s tszym  i najtan- 
azym  d o  to g o  ćrodklonr są  o b c a s y  
g u m o w e  B E B S O N A .

„B E R S O N ' nl a je s t zby tk iem , je s t  
n a w et taiSszy I 

trw a lszy  od  < kory.
C h ód  e la s ty czn y
Er z s d s ta w lt  do- 

rod z le  stw o. kjó- 
re g o  n ie  za ch ce  
pc zb aw ić  s lą  nlg 
dy '.ten. k to  raz 

sp ró b o w r*
„B a rs o n e 1

...... ................ ......  ^

przyjmule wszelkie zamówienia v  zekres drukarstwa wchodzące —  w ssaegóUioki 
bankowe, kupieckie, przemyśle we f reklamowe, czasopisma i  cfxSeła wykenc^ąc 

takowe staramaiEe, szybko : 70  cenach umiarkowanych.

i
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W KRAKOWIE, CRZESIKOWEJ7 -  TEL. 2 7 © .
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Doświadczenia telepatyczne przez radjo
W  berlińskiej „Funfcsstunde" I stacji Koenigs 

wusterhausen podjęto przed niejaiŁim czasem inte
resujące doświadczenia telepatyczne pi zez radio. —  
Eksperymentatorami byli di Arco 1 dr. med. i fil. A- 
leksander Herzberg.

, Aoy zapobiec nieporozumieniom zaznaczyć nale
ży. że rdział radja berlińsAiego w  tych ciekawych 
doświadczeniach polecał tylko na zapowiadaniu 
tanm™r rozpoczęta i aonca eksperymentów i na 
użyczeniu studia FuiMptuiridis dla eksperymentato
rów , którzy mieli w  jej lokalu m yli swoją koncen
trować i wysyłać —  ale, że nie chodziło tu o Jakąś 
prooę „transmisji". W  doświadczeniach faie radio
we żadnej nie odgrywały roli —  i nie mamy tn do 
czynienia z żadnem powtórzeniem eksperymentów 
mediolaftJd«go uczonego prof. J. CaramailL

Eksperyment berwnsud obejmował trzy nieskotn- 
pcgrowane rodzaje myślowej transmisji. Radiosłu
chacze międli oglądać (czy też wyczuć): ieduą cyfrę 
miedzy zerem a 9, todiną z dziewięciu farb widma, 
a wreszcie nazwisko, względnie portret. Jednej ze 
sławnych osobistości. Dr Aroo i dr Herzberg oŁfę- 
U funkcję telepaty innych, którzy przez t izy  minuty 
koncentrować się mieli duchowo, wyobrażając st>bie 
poszczególną liczbę, barwę i patrząc na portret 
znajdujący się przed Ich oczami. Początek i koniec 
okresu koncentracji obwieszczano radiosłuchaczom 
ca każdym rayrm przy pomocy mikrofonu

BkaperjTnewtaitrrzy irosiłt słuchaczy, aby po za
kończeniu doświadczeń, przesiał.’ na piśmie do Funk- 
stun 3e swoje wrażenia. Aby zas ułatwić odpowie
dzi, uerłińsiki „Deuiischer Rundfunk" ogłosił odpo
wiedni k\vcstjanarjusz co do zachowania w czasie 
doświadczeń przytomność' umysłu i w  sprawie zdol
ności medialnych czy telepatycznych osób zaintere
sowanych.

Eksperymentatorzy zalecili słuchaczom zachować 
podczas doświadczeń zupełną bierność, a notować 
pierwsze wyobrażenia, jakie, wystąpiły w polu ich 
świadomość w  ciągu trzech minut, przeznaczonych 
aa każdy eksperyment.

Jak widzimy, w  doświadczeniach chodziło o 
stwierdzeni", czy przenoszenie myśli na odległość 
jest możliwe. Jeżeli w  tym masowym eksperymen
cie na kilka tysięcy nadesłanych odpowiedzi uzyska . 
cię Ilość trafnych większą, niżby można osiągnąć |

w  drodze przypadkr, wówczas trzeba będzie szu
kać tlómaczeniia tego faktu w telepatycznym od
działywaniu eksperymentatorów. Telepatia, czyli 
przenoszenie myśli na odległość bez pomocy orga
nów narządów zmysłowych, zostałaby temsamem 
stwierdzoną.

Ale jak stwierdzić różnicę między odpowiedziami 
trafnemi przypadkowo (tarfnemi na skutek szczęś
liwego odgadnięcia), a odpowiedziami trafnemi dzię
ki telepatycznemu oddziaływaniu eksperymentato
rów  na odbierających telepatyczną podnietę radio
słuchaczy?

Porządek berlińskich doświadczeń nie dawał w  
tej mierze zrazu żadnych objaśnień — i zdawać się 
mogło, że eksperyment nie był szczęśliwie obmy
ślany. Krytyka była jednak niesłuszną. Berlińscy li
czeni zdali sobie sami doskonale sprawę z natury za 
gadnienia, jakie próbowali rozwiązać i przeprowa
dzając doświadczenie, użyli fortelu zgoda nit0 .zekl- 
wanego.

Mianowicie (jak dr Herzberg wyjaśnił w  piśmie 
„Deutscher Rundfumk"1 eksperymentatorzy zamecna- 
li zupełnie próby transmisji telepatycznej w gTupie 
A  — K, a przeprowadzili próbę tylko w  grupie L  — 
Z, a więc w  jednej grupie, mimo, że doświadczeni 
zostały przez radjo zarowaedz.ane w  odu gTupach. 
W  grupie A — K żadne wyobrażenie myślowe nie 
zostało telepatycznie wysiane, nastąpiło to tylno w  
grupie drugiej. Jednakowoż uczestnicy oimr grup 
przesłali na piśmie rezultaty swoich wrażeń. W  pier
wszej grupie rezultaty te mogły być tylko, rezultata
mi zwykłego procesu odgadywania — i tylko w  
drugiej grupie rnogło zachodzić oddziaływanie te
lepatyczne Z porównania procentowego, trafnych 
odpowiedzi w  obu grupach okaże sie, czy istotnie 
telepatyczne wpływy w  grę wchodziły?

Jakiż był wynik doświadczeń o er i Ińsk ich?
Nara-zie jeszcze nie wiadomo. Odpowiedzi nade

szło 4.000 I odnośna Komisja nie uporała się jeszcze 
z ich zbadaniem i sklasyfikowaniem, na co (zdaniem 
dra Herzberga) potrzeba będzie jeszcze sześć tygo
dni czasu.

W  grupie L  — przedmiotami telepatycznie trans
mitowanych wyobrażeń były: cytra zero, kolor po
marańczowy i Fryderyk Wielki.

Program stacji r&i!iofoniCEnyck
Poniedziałek, 16 kwietni*.

Kraków (566 m) 12 i 15 Koa.iumiŁlaky, 15,30-*' 
16,25 Odczy t dla maturzystów („Polska al Turcje^ 
„O J. Kasprowiczu"), 16,40—17,05 'odczyt- pr, „Pot* 
ska, a Watykan’1, wygł. Dr. K. Kodowta*, JV,20- 
17,45 Odczyt pt. „Czerni jest n;.,sza atmosfera?1' wy* 
głosi Prof. L. Wygrzywaiaki, 17,45—18,30 Tranem, 
z Poznania (Audycja litewska m. In. Fbdmi hjć.j, 
18,30—18,55 Transim. z Warszawy (Program dlią 
dzieci), 19,05—19,15 Giełda roiLmcŁU, lî SJO—BO ProC. 
Henri BeTwid, X II  lekcja j. frangaŁfiiegoi, 20—
20.30 Komunikat sportowy, 20̂ 30 Tronom. z W « *  
szawy, (Koncert), 22 PAT.

Warsa awa (1111 m) 12 i i5 Kórnundikaity, £v9Q 
C łożył} dla n,aturzysu.ów („Podslka a Tur©ja“; „Q  
J Kaaorowiceiu", 17,45 Odczyt z Poznania^ 18̂ 30 
Program  dla dizeci, 20 Odczyt rtąmi, 2u,3C Koncert! 
(m. in. pieśni 1 ar je), 22 PaT .

Poznań (314,8 m) 13 i 14 Giełda, 17,45 Audycja 
lite\j*kA (m. ta pleśni), 18,30 PŁeśni i arje tołsfede,
20.30 Koncer? z Warszauyy.

Katowice (422 m) 17,4o Transm. z Poznania, 18*30 
Kuiicert pieśni polskie, 20,30 Koncert z  Wotnsicawy.

Wilno (435 m) 16,55 i 17,20 O p*w,jaich RTLkrgo, 
'(tn. in. recyt.). 17,45 Transm. z  Paza^mma, 20,30 
KoJdeTt z Warszawy.

Wieden (517,2 m) 16 i 20,06 Koncerty.
Berlin (483,9 m) 17 i 20,30 Koncerty.
Langcnberg '468,8 m) 13, 18 i 2o,30 Koncerty. 
Praga (34S,9 m) 19,15 i 21,15 Koncerty,

0 szybką realizację Insiytufu raćjotedsnicmego
ul* Warszawie

czem stacje obsługują zaledwie 27 proc. ogółu lud
ności a koszta ich budowy wyniosły prawic 7 mil
ionów rubli. Plan rozbudowy sowieckiej słect rad
iowej przewiduje uruchomienie 15 nowych stacyj o 
łącznej sile 230 kilowatów. Jak widzimy, stacje te 

i będą przeważnie rozporządzały dużą energią. Ns 
j koszta rozbudowy preliminowano 7 milionów rubli. 

Mimo dużej liczby stacyj, kroniki statystyczne notu
ją zaledwie 210.000 radiosłuchaczy,, co jest znikomą 
cytrą.

TA , K TÓ R A  P R Z E P Ł Y N Ę Ł A  G IB R ALTAR .

Myśl Doświadcz ilnego Instytutu Radjoteehniczne- 
ko ma niezmiernie doniosłe znaczenie i dla radiofo
nii w  Polsce, a to wobec konieczności skoordynowa
nia prac naukowych nad zagadnieniami radia dla 
potrzeb nauki, przemysłu i rozrywki, oraz koniecz
ności stopniowego uniezależnienia się od produkcji 
zagranicznej.

Pod przewodnictwem dziekana Politechniki WaT- 
nawskleł, prof. M. Pożarysldego, odbyło się też w

swoim czasie zebranie konstytucyjne komisji orga- 
nizac3 jnej, wybranej przez Centralny komitet pol
skich zrzeszeń radjotechnicznyc’ dla zrealizowania 
idei powołania do życia Doświadczalnego Instytutu 
Radiotechnicznego.

Od tego czasu odbyły się jeszcze Jakieś konferen
cje i obrady w tej sprawie narazie jeanai mało 
słychać o szybkiej realizacji projektu,

o§o-

Zydzł wileńscy i ądają cudycyj łyd.
Mnóstwo poważnych obywateli i radiosłuchaczy 

Żydowskich w  Wilnie podpisało i wystosowało do 
Kierownictwa Pol. Radja zbiorową petycję w  spra
wie nadawania od czasu do czasu przez radiostację 
wileńską także audycyj żydowskich.

Należy oczekiwać, że Dyrekcja Pol. Radja — w  
własnym chociażby interesie — uczyni zadość słu
sznemu temu żądaniu, któremu w swoim czasie po
święciliśmy już na tem miejscu dłuższy artykuł.

J. KIER L RA PRZYBĘDZIE W  CZERWCU 
DO POLSKI.

Słynny tenor, Jan Kiepura doniósł Dyrekcji Ra
diostacji Poznańskiej o swoim przyjeżdzic do Pol
ski około czerwca o. r., wobec czego uda się go naj
prawdopodobniej pozyskać radiostacji Poznańskiej 
na koncert. |

CZY WRESZCIE CZYSTY ODBIÓR RAD JO W Y?

Znany radiotechnik i badacz radja, dr Riestoff, 
wynalazł ostatnio przyrząd, który umożliwia aosko- 
nały 1 czysty odbiór nawet w  najgorszych pod tym

względem dzielnicach wielkomiejskich. Przyrząd e- 
liminuje podobno zupełnie wszelkie zewnętrzne 
wpływy. Jeżeli wiadomość ta okaże się prawdziwą, 
to skończy się udręka radiosłuchaczy wielkich miast 
którzy dotychczas ciągle musieli walczyć z różnego 
rudzaju piskami i zgrzytami.

RADJO NA KOLONSKIEJ W YSTAW IE  PRASY.

Jak wiadomo, w roku bieżącym odbędzie się v. 
Kolonji międzynarodowa wystawa prasy, t. zw  po 
palarnie ,,Pressa". Na wystawie tej specjalny dzit;' 
stanowić będzie radjo, a zwłaszcza jego rola info; 
macyjno sprawozdawcza. Dział ten ilustrować bę 
dzie współpracę radja ł prasy, przyczem omawiam 
będzie również na konferencjach sprawa ureguk 
Wania tak ważnej dziedziny służby dziennikarsk 
publicystycznej, jaką jest sprawne i szybkie przt 
kazywanie wiadomości i iepesz drogą radjową.

42 s t a c j e  n a d a w c z e  w  r o s j i .

Rządy Sowieckie kładą duzy nacisk na propagan
dę radjową. W  chwili obecnej Sowiet: posiadaią 42 
stacje nadawcze, rozrzucone po terytorium Rcsjl. —  
Siła wszystkich stacyj wynosi 73 kilowaty, przy-

Na ilustracji naszej widdumy steuotypustkr Loudyh 
ską, pannę M «"0”sdes GlaLtze, które w  13 godzinach 
przepłynęła w ubiegły czwartek cieśninę Gdbnf" 
taru. P^zed startem nacierają ją  tłuszcz m <*1* 

odm m y przed zimnem.
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